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(Ciag dalszy). 

Powiat brzeżański chociaż na długiej li- 
nii sąsaduje ze złoczowskim i ma wielką łatwość 
wzajemnego oddziaływania, nie dostarcza przecież 
żadnych sposobów wyjaśnienia zagadek złoczow- 
skich W powiecie brzeżańskim było w r. 1880 
ludności wogóle 81.108; — w dziesięć lat pó- 
niej 86.880; przyrost absolutny wynosi zatem 
tylko 57723, — procentowo zaledwie %:117/,. a 
zatem wobec miary przeciętnej skromnie. Miesz- 
kańców obrz. rzym.-kat. było 20.943, po dziesię- 
ciu latach 22.754, przybyło 1.811, t. j. 864"; 
liczba mieszkańców grecko-kał. obrz. była 49.091, 
wzrosła do 52569, a więc o 3.478, t. j o 708°%; 
liczba żydów podniosła się z 10.994 do 11.471, 
o 447%, t. j. zaledwie o 4340, wbrew powsze- 
chnemu mniemaniu o szybszym przyroście, niż 
u wyznawców religii chrześcijańskiej. Wszystkie 
główne grupy mieszkańców miały tu przyrost 
niezwykle mały, szczególnie żydzi, a następnie 
grecko kat. Ten powiat zatem widocznie nie 0- 
trzymał odpływu rzym.-kat. ze złoczowskiego, na- 
tomiast możnaby przyznać, że dostarczył mu coś- 
kolwiek ludności grecko-kat., jeżeliby kto uparcie 
chciał trwać przy tym domyśle. Przyczyna nie- 
zwykle małego przyrostu żydów zaś jest nową 
zagadką. 

Otóż co do ruchu ludności grecko-kat. rachu- 
nek procentowy wykazuje, że w razie normalne- 
go jej przyrostu. — (jeżeli za normę przyjmiemy 
12 30°/, mieszkańców tego obrządku) w dziesięć 
lat po r. 1880 -powinno było być o 4204 więcej 
niź spis wykazuje. Przypuśćmy tedy, że taka licz- 
ba ludności obrządku grecko-kat. przepłynęła do 
powiatu złoczowskiego — i odtrąćmy ją od ab- 
solutnej liczby przyrostu w tym powiecie, t. j. od 
30.336. wówczas okaże się przyrost absolutny w 
liczbie 26.132, wprawdzie mniejszej, jednak mi- 
mo to niezwykle znacznej, a przyrost procentowy 
38-640/,, to znaczy, że zagadka o przyczynie tak 
RJ znacznego przyrostu wcaleby nie zni- 
zła. 

Może czwarty sąsiedni powiat przemy- 
ślański ułatwi rozwiązanie tej zagadki? 

W tym powiecie liczba mieszkańców rzym.-kat. 
obrządku wzrosła z 14 740 na 16.118, absolutnie 
tylko o 1.378, procentowo zaledwie o 935'/,. 
|yczba mieszkańców grecko kat. wzrosła z 38.489 
na 42724 absolutnie o 4.485, — procentowo o 
1158", — Przyrost ludności rzym.-kat. jest 
według miary przeciętnej za mały; nie ma na 
nim najmniejszego śladu przesiedlenia się rzym.- 
kat ze złoczowskiego; — przyrost ludności gr-- 
kat. jest także mniejszy od normalnego, ale tak 
nieznacznie, że nie nadaje Się „ weale do próby 
przypuszez: ń, iż przez niewielki odpływ stąd do 
zloczowskiego mogła tam tak znacznie podnieść 
się liczba mieszkańców grecko-kat. obrządku, prze- 
to stan tego powiatu nie nastręcza żadnych wska- 
zówek do rozwiązania zagadki. 
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Klęski takie, jak głośna i niezwykle szkodliwa 
dla rolników posucha, lub nie mniej głośna emi- 
gracya do Rosyi — oczywiście nie przyczyniają 
się wcale do wyjaśnienia zagadek złoczowskich, 
raz dlatego, że klęska posuchy miała charakter 
powszechny, t. j. dotknęła wszystkich rolników 
zarówno, bez rozróżniania ich według religii lub 
wyznania, a pośrednio stała się dotkliwą także 
ludności rzemieślniczej i handlowej Skutkiem 
powszechaego zubożenia wiele ludzi poszło szu- 
kać sobie zarohku w świat dalszy, — ale to dzia- 
ło się w całej połaci podolskiej, bo ta przez po- 
suchę najwięcej ucierpiała; mała — ale mniej 
więcej równomierna zniżka liczby, wyrażającej 
procentowo przyrost ludności, byłaby tu wyrazem 
zupełnie naturalnym skutku z przyczyny wiado 
mej. Do powiatu złoczowskiego takie rozumienie 
rzeczy nie ma zastosowania i nie przyczynia się 
do rozwiązania zagadki. Tak samo obłęd emigra 
cyjny do Rosyi, bo i on pojawił się także w in- 
nych powiatach równocześnie i dotknął ludność 
rolną — a w niej najsilniej ludność grecko-kat. 
obrz. Ludzi obrządku rzym. kat. było stosuukowo 
niewiele. Większa część — jak wiadomo — po- 
wróciła do kraju. Jeżeli tu emigracya mogła się 
uwydatnić przez mniejszą stosuukowo liczbę przy- 
rostu, to najwyraźniej u ludności grecko-kat. ob- 
rządku, a nie u ludności rzym. kat. w jednym 
powiecie. A R 

Zmian terytoryalnych również w tym powiecie 
nie było. Nie odłączono części powiatu, szczegól 
nie przez rzym.-kat. ludność zamieszkałej, ani też 
nie przyłączono żadnych wsi, niezwykle ludnych, 
a przez grecko kat. zamieszkałych. 

Zważywszy to wszystko, musimy śmiało posta- 
wić przypuszczenie o rozmyślnej nieprawidłowo- 
ści przy wykonywaniu Spisu ludności, a miano- 
wicie posądzić tych, którzy pomagali przy spisy- 
waniu ludności o to, że mnóstwo ludzi obrządku 
rzym.-kat. wpisali między należących do greeko- 
kat. obrządku pod wszelakiemi pozorami, jakie się 
nadarzały, a szczególnie tych, którzy z powodu 
znacznej odległości od kościoła parafialnego ła- 
cińskiego, odebrali chrzest lub wzięli ślub w cerkwi 
pobliskiej. 

Drugim powiatem, w którym ubyło mieszkań- 
ców rzym.-kat. obrządku, jest pow. Śniatyński w 
połaci wschodnio-południowej. W tym powiecie 
liczba ogółn ludności wzrosła z 68.194 na 46.067, 
absolutnie o 7.874, procentowo o 11-549/,, a za- 
tem w porównaniu z przyrostem przeciętnym w 
całej archidyecezyi mniej, jednak dostatecznie; 
znacznie ponad miarę przeciętną przybyło żydów, 
bo liczba ich z 6.795 podskoczyła do 9.307, o 
2.512, t. j o 36969, widocznie przez napływ 
z zewnątrz powiatu. Ludność grecko-kat. wzrosła 
z 55.459 do 61.161, o 5702, t. j. o 10280, a 
ludność rzym.-kat. zaś zeszczuplała z 4.858 na 
4.797 o 61 t. j. o 125%. Ubytek pozornie nie 
wielki, jednak w istocie swej znaczny, bo wska 
zuje, że albo ludność rzym.-kat. opuściła ten po 
wiat w większej ilości, niż mogło przybyć z na- 
turalnego przyrostu, albo część jej przeszła na 
obrządek gr.-kat. (bo o przejściu na religię ży- 
dowską przecież ani mowy być nie może) cho- 
cia} wzrost liczby mieszkańców gr.-kat. nis jest 
anqrmalaym. Jednak tu z powodu małej liczby 
mieszkańców rzym.-kat. obrządku ubytek 500 
osób przez zmianę obrządku wystarcza do tego, 
aby zniweczyć ślady naturalnego przyrostu resz- 
ty, chociaż nie przyczynia się w sposób wyraźny 
do wzrostu strony drugiej. 

Przez to nie chcemy twierdzić, jakoby jedyną 
przyczyną ubytku liczby mieszkańców rz -kat. by- 
ła tylko zmiana dobrowolna czy może bezwie- 
dna obrządku, bo emigracya jakiejś garsiki może 
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ku jest tu, jak się zdaje — przyczyną najwaźniej- 
szą. — A może i tu popełniono pomyłki w spisie 
ludności ? i 

Oprócz powiatu złoczowskiego i śniatyńskiego 
zasługuje na bliższą uwagę powiat borszczowski, 
należący również do połaci podolskiej, a to dla 
uderzającej różniey między liezbą mówiących po 
polsku w r. 1850, a liezbą posługujących się tym 
językiem w r. 1890. — W roku 1550 na 97.935 
ogółu ludności było rzym. kat. obrządku 16876 
t. j. 17230/, a po polsku mówiło 27.005, t. j. 
2157% bez najmniejszego uszczerbku dla Rusi- 
nów, albowiem po rusku mówiło 70.365, t. j. 
11:86%, chociaż mieszk. grecko-kat. obrządku 
było znacznie mniej, bo 65.537, t. j. 6695%. 
Żydzi, których liczono wówczas 15.862. przyzna- 
wali się bez mała wszyscy do jednego z języków 
krajowych, przeważnie do polskiego. 

W dziewięć lat później liezba mówiących po 
polsku spadła na 19.124, absolutnie o 7.881, a 
procentowo o 2915 na sto, chociaż liczba osób 
rzym.-kat cośkolwiek się powiększyła, bo abso- 
lutnie o 825, t.j. 488 na sto. Liczba mówiących 
po rusku, która już w rokn 1880 była 0 5 000 
większą od liczby ówczesnej osób gr.-kat. obrz. 
wzrosła bardzo znacznie i wynosi więcej niż 12.000 
ponad liczbę gr. kat. obrz., co jest dowodem, że 
żydzi się zruszezyli, czyli raczej że miesz. rzym.- 
kat. obrz. zruszczyli się w znacznej mierze, a 
miejsce ich zastąpili spolszezeni żydzi. 

Przyczyna tak niezwykle drobnego przyrostu 
ludności rzym. kat. obrz. jest tu zagadkową. ')gól- 
na liczba mieszkańców wzrosła z 97.985 na 
106.755 — absolutnie o 8.830, a procentowo 
mało co więcej nad 9%; jest to przyrost stosun- 
kowo mały. Liczba ludności obrządku gr.-kat. 
wzrosła absolutnie o 7.790, procentowo 0 1188%, 
a zatem wcale nie znacznie. Przyrost liczby ży- 
dów jest nikaąco mały, bo wynosi absolutnie tyl- 
ko 276, procentowo 1 79%. Wszystko wskazuje 
wyraźnie, że powiat utracił bardzo wiele swoich 
mieszkańców po części przez epidemie, po CZĘŚCI 
przez emigracyę do innych powia ów, szezegól- 
nie przez emigracyę żydów; ci są żywiołem naj- 
bardziej ruchomym, dlatego taka emigracya jest 
zrozumiałą; jednak ludność rzym. kat. obrz. jest 
przeważnie osiadła na roli i do miej przykuta, 
jak wskazuje stosunek jej do lezby ludności po- 
za obrębem miast i miasteczek, ko jest wyższy 
niż po miastach. Przeto przyczyny, powstrzymu- 
jące wzrost liczby ludności, działały na ludność 
rzym.-kat. tak samo, jak na ludność gr.-kat, bo 
warunki życia te same, a mimo to taka różnica 
w sile przyrostu. Ta działała widocznie inna spe- 
cyalna przyczyna, t. j. ta, która potrafiła w ubie- 
głem dziesięcioleciu tak znacznie zmniejszyć licz- 
bę mówiących po polsku. Jedna i ta sama siła 
działa tu wyraźnie bądź wynaradawiająe ludność 
polską na ruską, bądź wpisując dzieci rodziców 
polskich chrzezone w cerkwiach, z powodu odla- 
głości kościołów łacińskich, w poczet należących 
do obrządku gr.-kat. j 

Podobnie jest w powiecie kosowskim. Tu 
na 69520 ogółu mieszkańców w r. 1880 — prey 
było w dziesięciu latach 8.247, a zatem 11:86°⁄%- 
Liczba mieszkanców gr.-kat, obrządku wzrosła 
równocz: Śnie z 56 756 o 7.280, a zatem o 12:62, 
więcej niż przeciętnie ogół Indności gr.-kat. w 
powiecie i na całym obszarze. Aydów liczba wzro- 
sła z 8.670 o 1.048, a zatem o 12087, liezba 
ludności rzym.-kat. obrządku wzrosła z 3.194 tyl- 
ko o 91, a zatem zaledwie o 2:220/,. Tak drobny 
przyrost ludności jednego obrządku przy równo- 
cześnie znacznym przyroście mieszkańców innych 
wyznań i innego obrządku wskazuje, że działała 
jakaś specyalna siła wyłącznie na jednę g upę 


także wywarła tu swój skutek, ale zmiana obrząd- | ludności, nietylko nie szkodząc innym, lecz po- 
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magając im nawet, bo przyrost ludności gr.kat.|kretarzem p. Berger z Wieliczki, mówił p. Sy- 
obrządku jest istotnie tak znaczny, że budzi po- |roczyński: „O produkeyi górniczej ziem pol- 
dejrzenie, czy do tego wzrostu nie przyczynili | skich“. 

się mieszkańcy rzym.-kat. obrządku przejściem|  Sekcya mechaniczna miała za przewodniczącego 
swojem laktycznem — prawdopodobnie mimo-|p. Pollaka z Frankfurtu nad Menem, za sekreta- 
wolnem — na obrządek gr.-kat. ? rza p. Horoszkiewicza, odczyty zaś wygłosili pp. 
Bartl „O doświadczeniach z tarciem suwaliów*, 
a p. Pollak: „O nowych sposobach przemiany 
akumalatorów i rozprowadzaniu prądu elektry- 
cznego*. 

Sekeyi technologii chemicznej przewodniczył 
p. garaiez sekretarzem był p. Sypniewski, a 
: odezyt wygłosił p. Teodorowicz: „O postępach 

Lwów, 9 lipca. |w gorzelnictwie*. > 
(Z placu wystawy: Ruch w dniu wczorajszym.| Sekcya architektury wybrała prezesem prof. 
Koncert Mninchheimera. Balon. Dzisiejsze wy- | Odrzywolskiego z Krakowa, sekretarzem p. Be- 
cieczki. JII zjazd techników polskich.) dzera z Kołomyi. W sekeyi tej referował p. Mo- 

(W. Dbr.) Wczorajszy dzień streszcza się je-|stowski ze Lwowa: „O sprawie utrzymania cha- 
dnem krótkiem słowem: ruch, na placu bowiem |rakteru tradycyjnego w budowie kościołów icer- 
znalazło się przeszło 25.000 ludzi, mimo, że spo-|kwi*. Postanowiono w tej sprawie odnieść się 
rą garść wystawie odebrał festyn uczestników |do władz, aby budowle takie oddawano techni- 
powstania z 1863 r, który na Wysoki Zamek|kom, a techników wezwać, aby gromadzili moty- 
zgromadził też parę tysięcy. Dzięki też ożywieniu| wa architektoniczne polskie i odsyłali konserwa- 
i pogodzie wszystko się udawało, fontanna świetl- | torom. 
na, nie targana wiatrem, wzbijała się wyżej iró-| Nakoniec w sekcyi iunżynieryi był przewodni- 
wniej, a przytem manipulowanie nią wykazuje |czącym p. Matula, sekretarzami p. Borkowski 
z każdym dniem większą wprawę. Wczoraj np.|z Sącza i Blum z Wiednia, odczyt miał prof. 
puszezono po raz pierwszy takde wodę z bocznych, j Hibiński: „O budowie kolei Stanisławów- Woro- 
poziomych otworów, które siejąc różnobarwnem | nienka*. 
świetłem, jeszcze wspanialszym czyniły widok. Po południu zwiedzali technicy miasto. 

Zaprzeczeniem przepowiedni, żo koncerta pod- 
czas wystawy, a nawet na wystawie, nie mogą 
się udawać, bo sama wystawa nastręcza aż 
za wiele do słuchania i patrzenia, był wczorajszy 
koncert „Echa“. Sala koncertowa była nabita, bo 
wyborne Towarzystwo i ulubione, dzięki swemu 
patryotyzmowi, urządziło ten koncert pod auspi-| Mimo upływu kilku miesięcy, dzisiaj jeszeze 
cyami najpopularniejszego z obecnych kompozy- |na samo wspomnienie dokonanych w parafii kro- 
torów naszych Mitnchheimera. którego wykonano |jżańskiej gwałtów przez carskich kozaków i „urya- 
trzy utwory: chóry „Dzban* i „W starym dwo |dników* policyjnych — dreszcze trwogi meokre- 
rze“, a nadto solo barytonowe „Czarny krzyżyk*.|ślonej i prawdziwej grozy przejmują człowieka 
Publiczność przyjmowała obecnego na koncercie |na wskróś. Równocześnie jednak tworzy się nie- 
kompozytora owacyjnie, a po koncercie Kchiści |kłamane uwielbienie dla dzielnego ludu litew- 
uczcili go wspólną ugztą. skiego, który, mimo stu lat strasznego prześlado- 

We wszystkich działach zaznaczył się dzień |wania, mimo ciągłego, pojęcie przechodzącego 
wczorajszy plusami prócz balonu, którego „kapi-|ucisku — trzyma się-silnie wiary ojców i go- 
tan“ p. Grand zyskał przykre minus. Balon bo-|tów za nią każdej chwili — jak tego tyle razy 
wiem niedość wypełniony gazem, nie wzleciał, |dał dowody — życie położyć. Aby być tak wy- 
musiano więc zwrócić publiczności pieniądze za |trwałym, a zarazem npartym w swych przeko- 
bilety. Dziś odbyła się druga próba, a powiodła |naniach — Litwinem być potrzeba. Mię- 
się o tyle tylko, że się sam balon dźwignął w|dzy ludem litewskim, broniącym nieskazitelności 
powietrze, nie mógł jednakże unieść żadnego cię-|swego sumienia i wiary, a pierwszymi zastępami 
żaru. chrześcijan, żadnej nie ma różnicy. W porówna- 

Dziś znowu dzień pogodny sprzyja zwiedzaniu |niu niejednokrotnie lud litewski jeszcze w korzy- 
wystawy przez wycieczki, których jest kilka, mia- | stniejszem przedstawiłby się swietle, podczas bowiem 
nowicie bawią tu górnicy z Wieliczki, dzieci z|gdy pierwsi chrzyścijanie w katakumbach przez 
Radziechowa, a nadto włościanie ze Skałeckiego. |dłuższy czas ukrywali się z nahożeństwami, nasz 
Nadto znalazły się na placu lwowskie szkoły im.|lud litewski wypróbowawszy bezskutecznie wszel- 
Szaszkiewicza (ruskaj, św. Elżbiety i św. Anto-|kich środków legalnych, na jakie mu zezwala de- 
niego. spotyzm carski — jawnie, z odchyloną piersią sta- 

III Zjazd techników polskich, podzieliwszy się |je « Mienie kościołów, w obronie swych paste- 
na sekcye: ogólną, górniczą, mechaniczną, techmo- |rzy. A gwałty, mordy i rozboje rozbestwionego 
logii chemicznej, archiktury i inżynieryi, odbywał |kozactwa moskiewskiego w niczem nie ustępują 
w nich narady specyalne. W pierwszej, ogółmejyjprześladowaniu za wiarę pierwszych chrześcijan. 
gdzie przewodniczy p. Koszut, zastępował go p.| Rany zadawane przez dzikie zwierzęta, którym 
lziwiński, sekretarzowali pp. Dzięślewski i Gręb-|na pożarcie chrześcijan rzucano, a nawet śmierć 

Sama w porównaniu z rozbesiwionemi, ohydnemi 


ski, wygłoszono następujące odczyty: inż. Jawor- 
ski „O zabezpieczeniu ukwalifikowanych techn'-|czynami czynowników carskich —- mniej bolesną 
się przedstawia. Najsroższe zwierzę nie potrań się 


ków przeciw konkurencyi niekwalifikowanych 
przedsiębiorców“, architekt Kamienobrodzki „O|zdobyć na takie gwałty, jakich się dopuszcza ko- 
zactwo pijane ma biednej ludności litewskiej. 


zmianie kierunku kształcenia architektów w pro- 
(iwałty te nie znoszą Światła dziennego. 


jektowaniu budowli fabrycznych”, prof. Grębski 
„O szkołach przygotowawczych do politechniki* | Zbrodnia w Krożach przed kilku miesiącami 
dokonana, bolesnym jękiem rozpaczy vdbiła się 


i p. Libański „O stanowisku społecznem te- 
chnika*, po całej Kuropie — doszła do uszu cywilizowa- 
nych rządów, do tronu samego Leona XIII. 


W sekcyi górniczej, której przewodniczącym był 
p. F. Brzozowski z Morawskiej Ostrawy, a se-|Zgniła jednak Europa, głucha na jęki ludu pol- 


Kordgponienca „Nowej Reformy". 


Gwałty i rozboje w Krożach. 


A | i. A W 


ARSZAWA 


w 1794 roku. 


W 


(Ciąg dalszy.) 
lej akcyi stanął regiment na Krako- 

PO rze disieśc *) Wykomenderowano na- 
WSL ut różne oddziały do atakowania nieprzy- 
Wc” Poszedł kapitan Zabilski z poruezni- 
aha chorąży Urbanowski przez Pi- 

Th uliczkę małą na Podwale; atakowali 
wna nliczkę I j ¿wawym ataku przypuścili 
dom Jgelstroma, 1 PO 'raci A) 
Bum do bramy, Jecz © raciwszy artylerzystę. 
e 0 A cofnąć się przymuszeni byli, 
osadziwsty pobliłsz» domy do blokowania zam- 
mali o bagen LRR. hiat 

porucznika 1 zi 

mprajkje wa wig domu Szanowskicgo 
zamkniętego i po kilkogodzi. nym "R aj i 
ataku, Uieprzyjącjel częścią dobyty: częścią t 
proszony zosi oddzialy miały 
Lej aa ał, W nocy różne 1 ostrze- 
li HM p Żołnierza na ochotnika wyszli, 5 
iwat dom Igelstroma aż do świtu”. 


„Duia 18 poszli ! od 
Sypniewski į o bakowski z żoł- 
nierzami, którzy pięknego męstwa i roztropnel dy- 
opozycyi dali dowody. Pierwszy zdobył chory 
glew i przy szturmie bagnetem pehnięty. Drugi 
spadłszy z drabiny idąc do szturmu nie utracił 
chęci ponowić atak, „AŻ szczęśliwie wpadł poiniino 
odebranej koutuzyi do domu Igelstroma". 


29 


porucznik 


> *) „Pułk ke, Działyńskich z tę 
ta owskię Przedmieście, gdzie ok ; ści 
wi i wojska był witanym“. (F, APE 
godzinie pół do 12. (Pistor). | 


Jumfem przybył na 


„Ta jest czynność regimentu, który wszędy 
wraz z ludem warszawskim złączony dał obywa- 
telskiej cnoty oznaki i dobrze się Swojej zasłu- 
żył Ojczyźnie. Dystyngowali się w tej akeyi mę- 
stwem, cnotą i gorliwością *): major Zajd lic, 
kapitani Mycielski i Zabilski, porueznicy 
Witkowski, Kowalski, porucznik adjutant 
Lipnicki, podporucznik Woliński, Sy- 
pniewski, Monkeyn, chorąży Urbano 
wski, feldfebel Zeferyn, który mężnie wśród 
ognia przed św. Krzyżem armaty przeprowadzał. 
Wodyński, Goczkowski, Ulanieki 
przy pałaeu Igelstroma ludowi dowodzili i mę- 
Żnie stanęli z Stągowskim, przerzynającym 
uciekającemu nieprzyjacielowi drogę. Sierżant Je- 
zierski przy domie Szanowskiego i wszędy mę- 
stwa i umiejętnościi dał dowody, do szturmu od- 
ważnie pierwszy idący. Sierżant od strzelców 
Czerwiński dzielnie artyleryą moskiewską 
razil. Podchorążanie bracia Rembowscy dali 
dowody swej odwagi wszędy. Podchorąży Ża 
krzewski lat 18 mający z oddzielną wartą 
na Szuleu z trzech żołnierzami złożoną 14 Mo- 
skali atakował odważnie, i lubo był ciężko ranny. 


*) Wymienialiśmy imiona wstrętne zdrajców, 
szpiegów, zaprzedanych Moskwie jurgeltników, łą- 
czących się związkami małżeńskiemi z Moskalami 
i Moskiewkami, przyjmujących tytały honorowe? 
(Czyż nie jest największym dyshonorem otrzymywać 


od nieprzyjaciół Ojczyzny — honorowy tytuł?) (poź 
niej może wymienimy) — wymienialiśmy te imiona 
z największą odrazą — o! jakżeż bardziej i słusz- 


niej powinniśmy wspomnieć imiona wiernych synów 
Ojczyzny. Każdy dobry Polak powinien mieć pamiąt- 
kową książeczkę, i wpisywać do niej imiona tych, 
go poświęcali się dla Ojczyzny. 


nie odstąpił z placu, póki za pomocą ludu 
w pień nieprzyjaciela nie wyciął. Furyer P o- 
rzycki mężnie się sprawił, kapral dViear- 
des wziął armatę nad Wisłą i wzgardził dawa- 
ną pieniężną nagrodą od generała polskiego. 
Kapral Niewoszewski i kocieszyński 
(który z ran umarł) zasłużyli na pochwały. Ge- 
mejn Marszałkiewicz, Boiński, Bięez- 
kowski i inni dobrze i mężnie stawali. Ge- 
meja Skałecki zdobył różne znaki mili- 
tarne“. 

„Zostali ranni w tej akcyi: kapitan My- 
cielski (ciężko dwa razy kartaczem postrze- 
lony), kapitan Zabilski. poruczniey Zajdlie 
i Jagodziński, podporucznik Sypniewski 
i Ciołkowski, chorąży Strarzewski. 82 
unter-oficerów, strzelców i gemeinów ; zabitych 48 
unter-oficerów, strzelców i gemeinów*. (Szkoda, 
że nie wymienił nazwiska zabitych *). 


*) Relacya ta ułożona była niezawodnie z pole- 
cenia samego pułkownika Haumana, a może on sam 
ją układał, więc chyba dlatego o nim nie ma žad- 
nej wzmianki, a jednak on tem wszystkiem kierował; 
a przyznać należy nietylko umiejętnie, lecz i z nie- 
słychaną Śmiałością. Mając wszystkiego 414 ludzi— 
przeciw w dwójnasób silniejszema nieprzyjacielowi — 
j mieć odwagę podzielić ich jeszcze, i osobne od- 
działy wysłać ubocznemi ulicami do obsaczenia nie- 


trzyjaciela — dowodzi prawie zuchwałej śmiałości. 
Wprawdzie wysłane te oddziały wielce się przy- 
czyniły do zwycięstwa — ale wielkie tu było ry: 


zyku; i mogła od tego wysłania wstrzymywać 
obawa, że pozostała uszezuplona część nio wytrzyma 
parcia calej siły nieprzyjacielskiejj nim obchodzące 
oddziały, mając kawał drogi, mogłyby dotrzeć do 
placu boju. Wprawdzie iunej rady nie było, ale za- 


Do opisu wałki pułku Działyńskich z Moska- 
lami przy kościele św. Krzyża dołączyć należy 
jeszcze wspomnienie zaszłego tam zdarzenia oso- 
bliwego. 


Kiedy Moskale poczęli strzelać kartaczami 
z armat, pułk Działyńskich usunął się był ze 
środka ulicy. kryjąe się po pod domy w zakąt- 
kach, zostawiając jedne armatę na ulicy. Otóż 
jeden uczeń ze szkóť pijarskich dia ma- 
łego wzrostu zwany karlikiem, usiadł był pod 
tą nabitą armatą i jadł sobie bułeczkę, a 
zoczywszy zbliżających się Moskali po zabranie 
tej armaty, niby opuszczonej, wyskakiwał i tak 
zręcznie z niej wystrzelił, że 12 Moskali na 
mieiseu był położył. Na odgłos wystrzału lud 
z doboszem podbiegali do armaty, jakoby do jej 
obrony, w samej jednak rzeczy, żeby na nowo 
ją nabić, co uczyniwszy kryli się w domach, a 
karlik chował się znowu pod armatę, a gdy Mo- 
skale powtórnie po zabranie jej spieszyli, karlik 
tak samo, jak pierwej, wyskakiwał i strzelał. 1 tak 
mu się było udało aż trzy razy porządnie prze- 
płoszyć Moskali i nabić ich niemało. (Kronika 
Pijarów warszawskich w Rpsmie T. II str. 113). 


wsze to jest dowodem dzielności i mądrości wojen- 
nej pułkownika. Jakoż w uznanie zasług — Ko- 
ściuszko mianował pułkownika Haumana generałem, 
i dał mu złotą obrączkę N. 13 z napisem: „Ojczy- 
zna Obrońcy swemu*. Hauman miał odwagę przed- 
stawiać Kościuszce nieud lność wojenną Zajączka 
(Córka generała Haumana wyszła za Szlubowskie 


hrabiowski), 


go z Radzyna, a wnuczka była żoną Jaua Wiel- 
horskiego, który po wojnie 1831 roku długi 
czas zostawał w niewoli moskiewskiej w Wiatce. 
Szlubowsey od papieża piusa IX otrzymali tytnł 


„ © walce tej pułku Działyńskich przy kościele 
św. Krzyża Kiliński (str. 212) pisze: „Tam 
to mówią przed św. Krzyżem, można powiedzieć, 
że kto nie widział cudu, to tam go mógł bez- 
piecznie zobaczyć*. 

I istotnie, nietylko przy św. Krzyżu, lecz i za- 
raz w ślad za tem szczególniejsze niemai cudowne 
zaszło zdarzenie, które bardzo posłużyło na ko- 
rzyść powstańcom. Opowiada je sam Pistor (str. 
16). Kiedy pob'ei pod św. Krzyżem Moskale 
(pozbawieni swych dowódców generała Midosze- 
wicza wziętego do niewoli i księcia Gagoryna 
pułkownika zabitego), cofnęli się nlicą Królewską 
do Twardej, w celu połączenia się z tam sto- 
jącym na czele drugiego batalionu sybirskiego 
majorem Bago, — ten major Bago jednocześnie 
sam z Twardej ulicy wszedł na Królewską ulicę, 
a widząc spieszące po tejże ulicy wojsko, myślał, 
że to Polacy, i „dał do nich ognia z dział, 
Pędzeni z tyłu przez lud, z przodu od swoich 
armatniemi strzałami prażeni, rzucili się w stronę na 
ulice Mazowiecką. Szpitalną i nie oparli 
się aż przy Trzech Krzyżach u podpułkownika 
Klugena. A i Bago major, wystrzeliwszy do 
do swoich | wzajemnie od nich kulami przywi- 


tany, także rzucił się w bok na ulicę Marszał- 
kowską. 


I tego niedosyć, zobaczymy zaraz jeszcze oso- 
bliwsze, jeszcze przedziwniejsze zdarzenie — Za- 
prawdę nie do uwierzenia. — Ale, że prawdzi- 
we, świadectwem nieulegającem wątpliwości — 
jest opis samegoż moskiewskiego generala Pisto- 
ra — tego Pistora, który wszystko, e by było na 


niekorzyść Polaków nawet przesadnie, nawel 
w wielu miejscach falszywie — podaje. 
(C. d. n.) 


Bronisław Szwarce 


= 


) 


2 Nr. 154. 


skiego, zajęta cywilizowaniem airykańskich mu- 
rzynów, nie miała czasu zajmować się prześlado- 
wanym ludem, eo piersiami swemi, jak niezdo- 
bytą twierdzą zastawia tę Furopę przed nawałem 
mongolskim, a nie mogąc nieść cywilizacyi dalej 
na wschód, broni przynajmniej pozycyj przez cy- 


wilizacyę zdobytych. 

Gdy się rozeszła złowroga wieść o nowych 
mordach i gwałtach na Litwie — urzędowe i pół- 
urzędowe carskie organy zaprzeczać poczęły pra- 
wdziwości tychże, a na miejsce zbrodni wysłana 
Żandarmerya petersburska skonstatowała, że ni- 
kogo na miejscu nie ubito. To prawda. I w tem 
jedynie tkwi przesada w relacyach, podanych 
przez prasę zagraniczną. Tegoż jednak samego 
jeszcze dnia i w ciągu następnej doby skatowane 
pod kościołem parafialnym w Krożach ofiary — 
zakończyły życie wśród nieopisanych mąk. Cała 
zatem przesada relacyj polegała w oznaczeniu 
czasu zgonu ofiar gwałtów krożańskich. A i te 
na pozór nieprawdziwe wiadomości najzupełniej 
są usprawiedliwione, gdy bowiem wieści ze Zmu- 
dzi zdołały się przedizeć przez kordony grani- 
czne, ofiary rozboja i gwałtu już dawno nie 
istniały na świecie; pogrzebano je cicho, bez 
księdza, bez modlitwy, bez święconej wody i 
dźwięku dzwonów kościelnych. Tak nakazał gu- 
bernator. 

Aby jednak rzecz całą w najprawdziwszem 
przedstawić świetle, aby nam nikt nie śmiał ani 
teraz, ani kiedyś później zrobić zarzutu, iż prze- 
sadne, nieprawdziwe podajemy wiadomości o car- 
skich rządach, rozbojach czynowników carskich i 
ciągłem prześladowaniu wiary katolickiej w zabra- 
nych prowincyach — podajemy opis zbrodni 
krożańskich, skreślony przez Litwina. na o- 
cznego świadka, niewątpliwie na najzupeł- 
niejszą wiarę i zaufanie zasługującego. 


Początkowe wiadomości o zbrodni w Kroźach — 
opowiada naoczny Świadek, — które się pojawiły 
w prasie waszej i zagranicznej, były nieco prze- 
sadne i niedokładne. Prawda sama jest aż nadto 
ohydną, aby ją było potrzeba ubarwiać jeszcze 
czarniejszemi kolorami i zwiększać zmyślonemi 
faktami. Same zajścia, tj. szarża kozaków i poli 
cyjskich „uryadników* pod dowództwem, w obe- 
eności i na rozkaz wyraźny samego gubernatora 
kowieńskiego Klingenberga wykonana, jest 
tak powszechnie znaną, iż nie ma potrzeby opo- 
wiadać jej na nowo. Tylko eo do skutków roz- 
boju, jako naoczby Świadek, bliski sąsiad parafii 
krożańskiej jestem w stanie podać wam najzu- 
pełniej dokładne wiadomości. Sprawdziła je na 
miejscu żandarmerya potersburska. 

W rzeczywistości żadna z ofiar nie skonała na 
miejscu pod razami kozaków, a z kilku osób, 
które — według raportów urzędowych moskiewskich 
miały się załamać na zamarzniętej sadzawce wte- 
dy gdy uciekały przed nahajami kozackiemi — 
znaleziono po stopieniu lodów tylko jedne 
zwłoki, mianowicie trupa mężczyzny średniego 
wieku, nieznanego w parafii krożańskiej. Nato- 
miast następnego wieczora i w ciągu drugiego 
dnia ośm osób zakończyło życie wsku- 
tek obrażeń wewnętrzuych (jak np. połamania 
żeber, zgniecenia klatki piersiowej 
itd.), otrzymanych podczas napadu kozaków, a po 
części wskutek stratowania kozackiemi końmi. 
Mianowicie były to: 

1) dwie staruszki, żebrzące zwyczajnie pod 
kościołem ; znano je w parafii tylko pod imiona- 
mi chrzestnemi: Urszula i Weronika; 

2) dwie kobiety ze wsi Galinie, parafia 
krożańska, nazwiskiem Janowska i Szar- 
niewska; F 

3) Jerulowa zmarła z podobnych przyczyn 
dopiero w kilka dni w wiosce Sajmajar; 

4) jeden włościanin spłynął krwią wskutek 
odcięcia ręki, drugi skonał w tnrmie przy po- 
licyi, wskutek ran, zadanych mu przez kozaków 
pod kościołem. Był to mężczyzna około lat 40 ; 

5) nakoniec na cmentarzu w Krożach znaleziono 
zwłoki zbitej starej kobiety. 

Trupy kazała policya natychmiast grze- 
bać. Nie przeprowadzono przed em żadnej inda- 
gacyi. Zabroniono nawet księdzu zapisać na 
zwiska ofiar i uwidocznić je w metrykach zejścia. 
Nie pozwolono nawet pokropić święconą wodą 
dołów, w które złożono zwłoki ofiar. 

Tym więc sposobem, chociaż raporty moskiew- 
skie nie rozmijają się ze ścisłą prawdą — twier- 
dząc, że podezas szarży kozackiej nikt nie został 
zabity na miejscu, nie mniej jest niezbitą praw- 
dą, że ta szarża pozbawiła życia ośm osób. 

Z rozkazu i w obecności gubernatora ko- 
wieńskiego Klingenberga byli następnie bi- 
ci knutami kozackiemi szlachta drobna 
okoliczna i włościanie, których nażwiska podaję. 

Nadmienić przytem należy, że ta egzekucya 
odbyła się nazajutrz po mordach i rozbojach i 
że przy niej miała miejsce gwałtowna scena mię- 
dzy jednym z podprokuratorów sądu kowieńskie- 
o, który wysłany przez prokuratoryę, chciał 

icin knutami przeszkodzić, a guberna- 
torem Klingenbergiem, który mimo tego prote- 
stu, wcale nie tajonego, a nawet głośnego i mi- 
mo więcej dyskretnych przedstawień oficera żan- 
darmeryi — dalej bić kazał. (Dok. nast.) 


Inspektorzy przemysłowi. 


II. 

Najważniejszą cbyba częścią sprawozdania p. 
Migerki jest ustęp, w którym autor przedstawia 
skutki działalności inspektorów. 

Przedewszystkiem zwraca p. M. uwagę na 
okoliezność, iż stosunki higieniczne w wielu pra- 
cowniach wogóle poprawiły się w ostatnich cza- 
sach. 

„W miejsce niezdrowych — mówip. M, — 
wilgotnych, niskich, źle oświetlonych pracowni, 
zapełnionych maszynami i przyrządami robocze- 
mi, w większości wypadków mamy obecnie war- 
staty pod względem higienicznym bez zarzatu 
wysokie, jasne, przestrecnne i dobrze wentylowa- 
ne. Maszyny poustawiane są tak, że pozostawiają 
dość swobodnego miejsca. Maszyny i przyrządy 
robocze, a także transmisye są ochronione w spo- 
sób nie przeszkadz jący ich swobodnemu obsłu- 
giwaniu. Poczyniono stosowne starania o odpro- 
wadzenie niezdrowych lub przykrych wyzie- 
wów, dymu, pary it. p. A choć nie wszę- 
dzie wszystkie te niedogodności zostały usunięte 


NOWA REFORMA. 


w pożądany sposób i dużo jeszcze potrzeba pra- 
cy, by wszędzie zapewnić poszanowanie ustawy, 
to przecież w największej ilości wypadków uczy- 
niono przynajmniej początek do usunięcia lub 
złagodzenia istniejących niedogoduości 

„Szkodliwy wpływ dawniejszych niekorzystnych 
stosunków zauważyć się daje zwłaszcza w tych 
zakładach fabrycznych, gdzie w 'czasie roboty wy- 
wiązuje się znaczna ilość pyłu i kurzu a gdzie 
mimo to zatrudniano dzieci, liczące niżej 12, ba 
nawet czasem niżej 10 lat wieku, a także kobie- 
ty i to nocą, po 16 do 18 godzin na dobę. 

„Tego rodzaju zjawiska należą obecnie już do 
przeszłości. Wprawdzie i teraz jeszcze czas ro- 
boczy tu i owdzie wbrew przepisom bywa prze- 
dłużany, a osoby ustawą wykluczone wbrew tej- 
że bywają do pracy używane, ale bądź co bądź 
fakty podobne na szczęście należą już do wy- 
jątków, które są ścigane z całą surowością ustawy. 

„Jeżeli przeglądniemy koncesye na czas pracy 
dłuższy od normalnej udzielone niektórym przed- 
siębiorecom, to zdawać by się mogło, że liczba ich 
w ostatnich latach wzrasta. Liczba takich konce- 
syj wynosiła w drugiem półroczu 1885 — 253, 
w r. 1886 — 484 w r. 1887 — 566 w roku 
1888 — 591, w r. 1889 — 605 w r. 1890 — 
564, w r. 1891 — 588, w r. 1892 — 688, 
w r. 1898 — 662. Byłoby jednak błęd+m brać 
te cyfry same dla siebie, a nie przypatrzyć się 
im bliżej. Wszak właśnie spostrzeżenia zrobione 
do roku 1891, że przy udzielaniu koncesyj na 
pracę dłuższą ponad normę, nie zawsze postę- 
powano z największą Ś'isłością, stały się powo- 
dem wydania surowszych norm, wskutek których 
obeenie tylko w razie rzeczywistej potrzeby i tyl- 
to dla dotyczącej gałęzi ruchu zewnepo przed- 
siębiorstwa i tylko dla pewnej liczby robotuików, 
zatrudnionych właśnie przy tej gałęzi, od wy- 
padku do wypadku dawane bywają zezwolenia 
na dłuższą pracę, a nie, jak dawniej bywało, że 
z początkiem roku można było uzyskać koncesyę 
na dłuższy czas pracy w wymiarze maksymal 
nym na raz. Wzrost liczby udzielonych konce- 
syj odnosi się więc tylko do takich koncesyj ogra- 
niczonych, które nie mogą być porównywane 
z dawniejszemi koncesyami ryczałtowemi. 

„Z reguły obeenie każdy robotnik ma wolną 
jeżeli nie każdą, to co drugą niedzielę. chociaż 
nie można zaprzeczyć że właśnie w tym wzglę- 
dzie niejedno jeszeze Życzenie, wychodzące ze 
sfer robotniczych, a godne uwzględnienia, czekać 
jeszcze musi na spełnienie. 

„Długiej i wytężającej pracy i mozołu trzeba 
było przedewszystkiem by przełamać opór prze- 
ciw zaprowadzeniu regulaminu roboczego, a po- 
tem, gdy ten opór został przezwyciężony, do 
wdrożenia tej świadomości, że regulamin roboczy, 
jeżeli ma odpowiadać celowi, zakreślonemu przez 
ustawę przemysłową zawierać musi prawa i obo- 
wiązki dla vbu stron, dla pracodawców 
i dla robotników”. 

Nie jest to zatem jak slusznie podnosi p. Mi- 
gerka, regulamin tylko dla robotników, ale 
dla nieh i dla pracodawców zarazem. 

Jedni i drudzy są obowiązani zarówno i su 
miennie do jego przepisów się stosować. 

Treściwe, w dwóch artykułach przedsiawione 
sprawozdanie z działalności instytucyi inspekto- 


urzędów centralnych. Mowca 


strony urzędowej czynić się będzie różnicę po 


wzrost sił władz centralnych, które spowodować 
może reforma administracyjna. Dopóki wolność i 
nieskazitelność wyborów nie będzie zabezpieczoną, 
dopóki nie zakorzeni się taki kierunek, który za 
bezpieczy działalność władz centralnych w duchu 
narodowym, mowca nie może zgodzić się na nie, 
coby wzmacniało władzę urzędów centralnych. 


Z zaboru pruskiego. 

Życie i-sprawy bieżące co chwila nas'ręczają 
dowody, że pomimo „nowego kursu" stara pra- 
ktyka w zaborze pruskim wcale nie ustaje. Prasa 
poznańska donosi, że do szkoły w Spławiu, wsi 
należącej do dóbr Kobylopolskich, uczęszcza sto 
kilkadziesiąt dzieci polskich i nie ma pomię- 
dzy niemi ani jednego dziecka niemie- 
ekiego. Dotąd zatrudnionych było przy tej szko- 
le dwóch nauczycieli, jeden Polak, drugi Ślą- 
zak, mówiący oczywiście po polsku. Ow Gór- 
no ślązak przeniesiony został na lepszą posadę, a 
regeucya na jego miejsce przysłała nauczycie- 


wie rodzin polskich w Spławiu do regencji. Od- 


kandydatów, umiejących po polsku* (?). Pospie- 
szyła się też regencya z zainsiałowaniem owego 
niemieckiego nauczyciela. który objął swój urząd 


absurd pedagogiczny: Niemiec, nie rozumiejący 
ani słowa po polsku, jest nauczycielem szkoły, 
w ktorej wszystkie dzieci bez wyjątku są polskie 
i nie rozumieją wcale po niemiecku. 


odpowiedź na petycyę ojców rodzin bydgo- 
skich, domagających się zaprowadzenia w szko 
łach bydgoskich polskiego wykładu nauki reli- 
gii i zaprowadzenia nauki języka polskiego dla 
dzieci polskich. Dz. Pozn., podając tę wiadomość, 
tak dalej pisze: 

„Jeżeli to prawda, to znowu mamy jeden do- 
wód więcej, jaki to dnch wieje ku nam w re- 
gencyi bydgowskiej, pozostającej pod sterem 
p. Tiedemana. Niechaj jednak ojeowie rodzin 
polskich w Bydgoszczy i w ogóle we wszystkich 
miejscowościach, gdzie nie ma polskisgo wykładu 
nauki religii i gdzie nie jest zaprowadzoną nanka 
języka polskiego, nie uważają regencyi za osta- 
tnią instancyę. ale niechaj przejdą wszelkie dal- 
sze instącye, a mianowicie od rogencji apelnją 
do naczelnego prezesa, a w razie odmowy do 
ministerstwa oświecenia, a gdyby i ono było głu- 
che na ich słuszne żądania niechaj udadzą się 
z petycyą do sejmu pruskiego; tymczasem zaś 
niechaj dom polski wypełnia snmiennie to, cze- 
go, niestety, zaniedbuje powołana do tego insty- 
tueya, jaką jest szkola.* 


rów przemysłowych w ubiegłym dzies'ęcioleciu — Z Niemiec. 
daje przybliżony obraz wymagań jakie instytucyi| - Zapndła-nareszcie uctrwntu, ma który woieka: 
tej stawiano. a zarazem dość jasno ilnstruje dzia-| wością naprężorą czekali — jedni z nadzieją, 


drudzy z obawą -— oto Rada związkowa hzeszy 
niemieckiej odrzuciła ustawę, uchwaloną w 
parlamencie — a zawierającą pozwolenie 
Jezuitom powrotn do Niemiec — a pray- 
jęła wniosek Bawaryi o dopuszczeniu Re- 
dempiorystó w. 

Redemptoryści byli uważani za gałęź Jezui- 
tów, dlatego i oni musieli ustąpić z Niemiec wraz 
z Jezuitami. Mylność tego sądu wykazali już da- 
wno tacy rzeczoznawcy, jak głosny Dóllinger, 
mimo lo uchwała sejmu bawarskiego czekała 
długo na potwierdzenie w Radzie związkowej. 
Przeciw zniesieniu ustawy, która wydaliła z Nie- 
miec Jezuitów, rząd pruski, a z nim inne prote- 
stanekie oświadczały się już nie raz bo wniosek 
dotyczący pojawiał się w różnych formach już 
kilka razy w parlamencie niemieckim. Zwolenni- 
cy Jezuitów starali się przekonać, że kościół ka- 
tolicki — a w nim szczególnie Jezuici — mogą 
najskuteczniej działać przeciw agitacyi socyalisty- 
cznej. I ta główna pobudka skłoniła ostatecznie 
parlament do uchwalenia ustawy, znoszącej bani- 
cyę Jezuitów. ] 

Odmówienie potwierdzenia tej ustawy nie odej- 
mie zwolevnikom Jezuitów nadziei że kiedyś prze- 
cież doczekają się tego że Rada związkowa zgo- 
dzi się także na znies'enie resztki ustaw wyjątko- 
wych, jaka pozostała po zawziętej walce ks. Bis- 
marka z katolicyzmem. 


łalność inspektorów. Opierając się na cyfrach je- 
dynie i faktach w sprawozdauiu przez p. M na- 
prowadzonych, musimy oświadczyć nasze przeko- 
nanie, że działalność 10-letnia instytueyi inspe- 
ktorów przemysłowych ne odpowiedziała zupeł- 
nie nadziejom w niej pokładanym, nie stanęła 
na wysokości swego zadania. mie zdobyła sobie 
zaufania tych sfer, dla których ochrony była 
stworzoną, a nawet po części zaufanie coraz bar 
dziej traci. Szablonowość w traktowaniu żywo- 
tnych spraw społecznych. brak żywego odczuwa- 
Ria potrzeb czasu i kancelaryiny formalizm pod- 


gryzają tę piękną instytucyę. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 10 lipca. 

O zamachu dynamitowym w Pilznie nie ma 
dotychczas dokładnych i wiarygodnych wiadomo- 
ści więcej niż to, co doniosły wczorajsze tele- 
gramy. 

Poseł Prade na sajmiku relacyjnym w Li- 
bercu zapowiedział, że zamierza z końcem ka- 
deneyi ustąpić zarówno z Rady państwa jak i 
z Sejmu czeskiego. 

W Jasbereny stawał w niedzielę hr. Albert 
Apponyi przed swoimi wyborcami W długiej 


mowie krytykował akcyę rządu na polu kościel- Z Paryża. 


tatorom, jeżeli ua jednę ze swoich instytucyj, na 
swoją armię nie ma wpływu i w tej sferze nie 
może przeprowadzić swojej woli. Wszelkie refor- 
my na polu administracyi wzmacniają władzę 
pragnie jednak 
wzmacniać urzędy centralne tylko wtedy, gdy 
działać będą w kierunku narodowym. Dopóki ze 


między węgierskiem państwem a węgierskim na- 
rodem, mowca może tylko z obawą spoglądać na 


la Niemea, nie umiejącego ani słowa 
po polsku. Przeciw temu remonstrowali ojco- 


powiedziano im, że „obecnie wcale nie ma 


dnia 5 bm. Co za parodya szkolnictwa, co za 


Regencya bydgoska odmowną dała 


nej polityki i obecny stan rzeczy i naszkicował 
wreszcie plan przyszłej swojej działaluości. Ta 


część mowy budzi dopiero zajęcie. Poseł A p p o- 
nyi zapowiedział przedewszystkiem 
mierza agitować przeciw ustawie o ślubach cy- 
wilnych, gdyż kraj nie może zneść więcej dal- 


szej agitacyi religijnej. Należy położyć kon ec pu- 


blicznemu podnieceniu, które naród pogrążyło 


w kościelno-polityczny hypnotyzm. Wszak i w in- 


nych krajach istnieje obowiązek zawierania ślu- 


bów cywilnych i nie przynosi szkody, a duch re- 
Zadaniem 
stronnictwa mowcy będzie odwieść opinię publi- 
czną od tego kierunku, w który popadła — przez 
Musimy 


ligijności weale na tem nie cierpi. 


przesadę w walre kościelno politycznej, 
powrócć do polityki narodowej, ktoru zarazem 
musi być liberalną gdyż kierunek narodowy szedł 


w tym kraju zawsze ręka w rękę z kieruukiem 
liberalnym. Stronnictwo mowcy chce wzmocnienia 


powagi państwa węgierskiego na wewnąuz. Pier- 


wszy cel m żna osiągnąć tyiko przez zupełne 
przeprowadzenie ugody z r. 1867, w duchu pro- 
gramu stronnictwa, ogłoszcnego przed dwoma la- 
To wymaga zupełnej zgody pomiędzy zapa- 
trywaniami korony, a uczuciami narodu, uieogra- 
niezonego poczucia własnej siły narodu, usunię- 
rozróżniania 


ty. 


cia niebezpiecznego i Śmiesznego 
pomiędzy państwem węgierskiem a narodem wę 
gierskim i zabezpieczenia nieskazitelności wybo 
rów. 
polityki wewnętrznej, zarówno w administracyi 
jak na polu narodowej oświaty, oraz energ czńej 
obrony węgierskich interesów ekonomicznych : 
interesów węgierskiego społeczeństwa. Czy może 


państwo węgierskie imponować narodowym agi- 


ġ» ule za- 


Dalej mowca żąda energicznej narodowej 


Nowo projektowana ustawa przeciw a- 
narchistom podnieciła namiętności polityczne 
i wywoła protesty ze strony prasy radykalnej, 
Dzienniki radykalne utrzymują że projektowane 
środki zwracają się nie przeciwko anarchistom, 
lecz przeciwko wolności prasy. Jak wiadomo, 
chodzi o to, ażeby wszelkie sprawy o 
podburzanie w prasie i mowie do 
zbrodni takich, jak rabunek, podpa- 
lanie i zamachy dynamitowe, jako- 
też o wysławianie tych zbrodni odjęto 
kompetencyi sądów przysięgłych i przekazy- 
wano sądom policy: poprawezej. Da- 
lej ogłaszanie sprawozdań z przebie- 
gu obrad w procesach anarchistycz: 


tego przepisu ma być karane grzywną od 500 
do 10.000 franków. Dzienniki opozycyjne uważa- 
ją to za naruszenie wolności prasy i wolności 


przyzwyczajone do wolności prasy, że przepro- 
wadzenie tej ustawy z pewnością nie obejdzie się 
bez walki ; 


zwalając jedynie na pierwszą część projektu eo 
do kompeteneyi sądowej 

Projekt do nowej ustawy ułożony został osta- 
teezne na Radzie ministrów pod prezydeneyą 


artykuły. Artykuł I dotyczy kompetencji sądo= 
wej. Artykuł II zwraca się wogóle przeciwko 
propagandzie anarchistycznej i w szezególności 
przeciwko propagandzie anarchistycznych zasad 
w armi. Artykuł [II zawiera surowe orzeczenie, 


nych ma być zakazanem, a przekroczenie. 


obywatelskiej. Społeczeństwo franeuskie tak jest 


nawet niektóre dzienniki umiarkowa- 
ne zwracają się przeciwko temu środkowi, przy- 


Casimira-Perier i ujęty w cztery główne 


że każdy anarchista, skazany wyrokiem sądowym 


narchistycznych 


siony do parlamentu, można się więc spodziewać, 


wdopodobnie Izba stanie się widownią zawziętej 


zycyą. 

Już obecne głosy prasy francuskiej, bardzo na- 
miętne, dają przedsmak tej walki. Wiele dzienni- 
ków zwraca nwagę, że zamiast ograniczania swo- 
bód obywatelskich, należałoby lepiej zorganizo- 
wać policyę, która nie odpowiada swemu zadaniu 
i nie jest dość czujną, skoro Caserio, pomimo, że 
był dobrze znany polieyi, że wymieniony był w 
spisie anarchistów, ułożonym przez komisarza 
policyi w Cette z polecenia ministerstwa, po- 
mimo, że polieya wiedziała, 1ż odzywał się kilka- 
krotnie głośno, że prezydent Carnot musi zginąć, 
mógł jednakże bez przeszkody kupić sztylet w 
Cette i. nie zwracając niczyjej uwagi, ndać się 
do Lugdunu celem zamordowania prezydenta Car- 
nota. 

W prasie omawiany jest projekt radykalnego 
zreorganizowania policyi i skoncentrowania wła- 
dzy policyjnej w jednych rękach osobnego mini- 


przy ministerstwie spraw wewnętrznych. 


Z Włoch. 


rządowemi, skierowanemi przeciw anarchizmowi 
1 auarchistom 
ponownie, aby projekt o internowaniu osób po 


10 b. m. W imiennem głosowaniu Izba zgodziła 
się ra ten pośpiech prawie jednomyślnie, bo 218 
głosami przeciw 2, — inni posłowie z lewicy 
najskrajniejsz»j usuvęli się przed głosowaniem. 
Skutkiem takiego wyniku głosowania dzisiaj roz- 
strzygną się losy projektu o internowaniu. Do 
rozprawy generalnej przeciw projektowi zapisało 
się już trzydziestu dwóch posłów, prawie cała 
skrajna lewica; oprócz tego zapowiedziano 15 
wniosków, zawierających powody mające znie- 
walać do „przejścia do porządku dziennego* nad 
projektem rządowym. 

Skrajnej lewicy chodzi o jak największa prze- 
wleczenie rozprawy w nadziei że wśród takie; 
przewłoki znajdzie się sposób zniweczenia całej 
projektowanej nstawy. Tej samej metody użyją 
ci posłowie ewentualnie także w rozprawie szeze- 
gółowej nad pojedynczemi paragrafami. 

Na temże posiedzeniu Izby w głosowan u taj- 
nem 197 głosami przeciw 48 uchwalono projekt 
do ustawy o wyrabianiu i posiadaniu materya- 
łów wybuchowych, — a 199 głosami przeciw 
4L projekt do ustawy o winach, popełnionych 
za pośrednietwem prasy 


Z Ameryki. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pói- 
nocnej — Cleveland — osohną odezwą za- 


prowadził stan oblężenia w mieście 
W szyscy -ueaosenicy sra" 
zgromadzeń zostali wezwani, aby od południa 
dnia 9 b. m. przestali się gromadzić. Nie u- 
względniającym tej przestrogi zagrożono stanow- 
czemi środkami. 

O ogłoszenie stanu oblężenia upominał się 
wcześnie komendant wojska związkowego wyka- 
zując, że wobee ustaw powszechnych i zwykle 
obowiązniących uiepodobieństwem jest przywró- 
cić spokój. 

Gubernator stanu Illinois. stórego stolicą jest 
Chicago, zaprotestował w pierwszej chwili prze- 
ciw przysłaniu wojska i żądał, aby je cofnięto, 
Jednak i on — jak się zdaje — przyszedł do 
przekonania, że bez użycia środków nadzwyczaj - 
nych nie przywróci się spokoju. 

Dnia 8 było kilka starć między wojskiem związ- 
kowem a robotnikami. Robotnicy uderzyli nawet 
na pociag kolejowy, którym jecbał oddział poli- 
cyi. Ta odpowiedziała strzałami; padł jeden ro- 
botnik a kilku jest rannych. 

Zmowa i bezrobocie robotników rozszerza się 
na coraz większą ilość fabryk i na coraz szersze 
obszary, po części z Życzliwości dla tych, którzy 
już świątkują i walezą po swojemu z przedsię- 
bioreami i siłą zbrojną, — po części z konie- 
czności, bo w wielu gałęziach przemysłowych 
musiała ustać praca bądź z braku węgla, bądź 
z braku surowych materyałów, których koleje 
żelazne dostarczać przestały. 


Chicago. — 


Eronika.. 


Kraków, 10 lipca. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w czwar- 
tek 12 biu Ponieważ spiawa na pierwszem miejscu 
porządku dziennego zamieszczona, dotycząca odstą- 
pienia rządowi grantów pod budowę szkoły realnej, 
jest nader dla miasta ważną, a wymaga koniecznie 
załatwienia pzed 15 b. m., prezydent prosi człon- 
ków Rady o przybycie na posiedzenie. 

Minister oświaty dr. Madeyski przez 6 tygodni 
mieszkać będzie na Woli Justowskiej pod Krako- 
wem P. m nister pomimo uilopu zsłatwiać będzie 
urzędowe sprawy. W tygodniu bieżącym p. minister 
przejm wać będzie inte esantów w piątek 13 bm., 
zaś w następnych tygodniach zawsze w sobotę od 
godziuy 11 do 12 w południe w kaucelaryi rektora 
uniwersytetu, w gmachu Collegium novum. 

Z uniwersytetu. Na posiedzeniu wydzia'u me- 
dycznego w Krakowie w dniu 6 bm. postanowiono 
zaproponować pref Stopezańskiego na drugiego egza- 
minatora z chemii przy p'erwszem rygoroznm ; nło- 
Żono szkic nowej kliniki okulistycznej w osobnym 
gmachu. który ma być wybudowany na gruntach 
poza kliniką chirurgiczną i postanowiono zapropono- 
wać m'nisterstwu, aby dr. Macieja Jakubowskiego, 
kierowuika szpitala św. Ludwika zamianowało pro- 
fesorem zwyczajnym. 

Pp. Jan Gawlik, rod'm z Suchej, i Włodzimierz 
Werbenec, rodem z Jarosławia, otrzymali na uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich. 

Nowa fundacya Stypendyjna. Wychodżea z r. 
1881, Józef Franciszek Kasparek, zmarły w Pary- 


za anarchistyczne przestępstwa na karę, przewyż- 
szającą jeden rok więzienia, po odsiedzeniu kary 
ma być wydalony z kraju. Artykuł IV za- 
wiera zakaz publikowania przebiegu procesów a- 

Przytoczony projekt zapewne już został wnie- 


że zakończenie bieżącej sesyi nie odbędzie się tak 
gładko i spokojnie, jak się spodziewano, ale pra- 


walki pomiędzy stronnietwem rządowem a opo- 


stra policyi lub też szefa departamentu policji 


Uzupełniając wezorajsze doniesienia o przebie- 
gu rozprawy w Izbie poselskiej nad projektami 


należy dodać, że Orispi zażądał 


dejizanych przyszedł na porządek dzienny dnia 


Kraków, 11 Lipca 1894. 


žu 22 września 1892 r, zapisał testamentem sto- 
warzyszepiu polskiemu istuiejacmu we Francyi od 
lat przeszło 30 pod nazwą „Instytucyi czci i cble- 
ba“, kapitał około 140.000 fr.. przeznaczony na za- 
łożenie i utrzymanie dwósh stypendyów dla uczniów 
medycyny, narodowości polskiej, którzyby studya, 
na uniwersytecie krakowskim u*ończone, praga li 
uzupełnić w Paryżu Stypendya. w wysokości 2.000 
fr. recznie, nadawane będą na 2 lata przez zarząd 
„Instytucyi czci i ehleba* tym kandydatom, których 
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego przedstawi jako 
najgodniejszych pod względem nietylko naukowego 
uzdolnienia, ale także moralności i patryotycznych 
uczuć polskich. > 

Pożar. Dziś w nocy o godz 3 zaalarmowaną zo- 
stała straż ogniowa, że w Prądniku Czerwonym wy- 
buchł pożar w barakach wojskowych. Wysłane na- 
tychmiast dwa pogotowia straży zastały płovą ą je 
dnę chałupę w pobliżu baraków, która też całko- 
wicie się spaliła 

Z teatru komunikują nam: Dziś zamiast zapo- 
wiedzianej operetki „Dziecko szczęścia* udśpiewnua 
będzie „Favorita“ Denizettuego — jutro w środę 
„Dziecko szczęścia". Artyści próbują „Trubadnra*, 
operę w 4 aktach Verdiego W operze tej partyę 
Leonory odśpiewa panna Clarissa Cordier, prima- 
donna opery paryskiej, a pertyę Asuceny pani Ka- 
sprowiczowa, primadonna opery lwowskiej. 

Teatr letni w parku krakowskim. W niedzielę 
wznowioną została w teatrze p. Myszkowskiego situ 
ka Kamińskiego pod tyt. „Staroświeeczyzna i postęp 
czasu“. Teatr był przepełniony, a publiczność cią- 
głemi oklaskami nagradzała artystów, co jest do- 
wodem, że sztuki ludowe powinny być w dnie swią 
teczne stale grywane. Przyznać możemy że gra ar- 
tystów w tej sztuce nie pozostawiała nie do Życze 
nia: p Swaryczewski, który po raz pierwszy wy- 
stąpił w roli starosty, p. Rapacki, który od pierw- 
szego występu zy.kał ogólną sympatyę, oraz pani 
Kiernicka dali dowody niepoep litego taleniu, — 
wreszcie pani Lasoską i inni z dyrektorem My- 
szkowskim na czele stworzyli artystyczny ensemble. 

We czwartek d. 12 b. m. w teatrze letnim grag 
będzie „ūekka kawalerya“, występ p Radwan w 
roli Stefana, i jednoaktowa komedyjka p. t. „U do- 
ktora“. a 

Nędza w kraju. Z okolicy Rymanowa piszą do 
Dila: W okolicy tutejszej ełota trwa od 20 maja, 
więc 6 tygodni Bydła zamotyliczonego w r. z wy- 
ginęło w zimie mnóstwo, a reszta zamctyl.czy s'ę 
w roku bieżącym, gdyź tutejsze skąpe pastwiska 
przedstawiają bagniste jeziora Słomy dia wyżywie- 
nia bydła nie ma w stajni Naród cierpi głód, sprze 
daje inwentarz i grunt za bezcen, byle kupić chleba 
Zarobku nie ma bo nikt w polu nie robi z powodu 
słoty, Koniczyna jedna gnije w przekosach, druga 
nie rośnie z powodu słoty i zimna.. Kartofla gniją, 
zboże wylęgło i także gnije. Połowa pasiek wyginęła 
w zimie, a drugą połowę ozeka ten sam los, gdyż 
dotychczas pszczoły nie zebrały niczego. Jednem 
słowem: horosk*p bardzo smutny, tem bardziej że 
po nmieurodzajnym roku przeszłym nastąpi drogi, 
prawdopodobnie jeszcze gorszy. 

Z doliny Białki piszą do nas Rzeka Białka, 
tworząca granicę między (ralicyą a Węgrami po- 
przerywała r. z. w kilku miejscach brzeg swój le- 
wy i jużto wdarła się na terytoryum galicyjskie, 
jużto poprzysposabiała sobie drogi do późniejszych 
wylewów na niekorzyść naszą. Aby się przed gro- 


4] żącem=webozpierzeńśfi WO TSuczpicCzYĆ, guias, Bial- 


ka zrobiła sobie z. r. na swoim obczarze jaz. Dnia 
i7 czerwca r. b. rzeka Białka jaz ten bardzo uszko- 
dziła. Wzięli się Białczanie do naprawy 6 b. m. 
Kiedy robota tn w toku była, mieszkańcy wioski 
Tryps, znajdującej się na teryteryum węgierskielu, 
uderzyli całą masą na Białczan tak, że nietylko 
na pracujących kamieniami rzucali, ale i przysposo- 
bieny na jaz materyał brali im i do jazu swego 
przenosili Na widok ten zakipiała krew w Białeza- 
nach. Chwycili się więc i oni kamieni i napastni- 
ków, udających -rycerzy z dworu w Jaworzynie, od- 
pędzili Wskutek potyczki tej zostało po kilku lu- 
dzi z obydwóch stron wojujących nieco poturbowa- 
nych. Ci odnieśli sińee i guzy, inni otrzymali rany, 
a już najwięcej ucierpieły z naszych kobiety, b» 
najdziełniej się potykał.. Pokonani jednak Trypsia- 
nie cóż nie czynią?| Oto wiedząc, jakie wyroki wy- 
dają sądy węgierskie przeciw Po akom w sprawie 
o Morskie Oko, udają się natyehmiast ze skargą na 
Białczau do sądu swego w Starej Wsi. Ten sąd, nie 
mogąc okarżonych przyaresztować, bagatelę podnosi 
do wysokiej potęgi i telegrafuje tak de Lwowa jak 
i Pesztu, że Polacy w Białce Węgrów mordują. 
Wskutek tego doniesienia przysłano 7 b. m. z No: 
wego Targu jednego, ze Starej Wsi dwóch żandar- 
mów do Białki, z których pierwszy nasz miał win- 
nych Białczan tylko wyśledzić; następni zaś dwaj 
węgierscy mieli ich przyaresztować i do Starej Wsi 
odstawić. Zachcianki te jednak madziarskie apełzły 
na niezem, bo nietylko żandarmom węgierskim Ża- 
dnego z Białczau n'e wydano, ale im nikt tutaj w 
Białce na ich pytania nie nie odpowiadał. Mimo to 
Białczan e tracą wiele, bo dupokąd komisya austryac - 
ko węgierska nie pozwoli, jazów przy rzece Białce 
nie wolno im robić Żadnych. a rzeka ta nowe kory- 
ta swoje coraz więcej pogłębia i grunta białezań 
skie podrywa 1 zabiera. Taka to ta przyjażń, którą 
jakiś podchmielony Słowak w odzie do swej bogdau- 
ki ujął w słowa: „Polak, Węgier, dwa bratanki , 
a my, nie wiedzieć z jakiego powvdu, połziśdzień za 
nim powiarzamy. 

Teraz opowiedziawszy wypadek, charakteryzujący 
usposohienie Węgrów względem tas, Polaków, nie 
od rzeczy będzie nadmienić, jak się zakończyła spra- 
wa co do owej rzezi, którą wyprawił Żandarm 
Szczerhaty z r. w Roztoce, Otóż żandarm ten ska- 
zany na 2 lata więzienia, został z żandarmeryi bez 
żadnej pensyi oddalony, 388 poraniony Żandarm 
Kirchner wyleczył się, ale na rękę niedomaga, więc 
może otrzyma pensyę. — dziecko i ciężko poranio 
ny Jan Bury wyleczeni całkiem. 

Sprawa Kijańskiego, Zasądzonemu za sprzenie- 
wierzene w biurze solnem Konsi Kijańskiemu na 
10 miesięcy więzienia, sąd wyższy we Lwowie wsku- 
tek odwciania siẹ prokuratora podwyższył karę pa 
2 lata więzienia. 

Z placu wystawy. (Premiowanie mleczarsiwa) 
Onegdaj ogłoszono Wyrok jory 0 pioduktacn i wy- 
robach 2 nabiału oraz przyrządach mleczarskich. 

Za masło ot zymały nast pująca nagrody: Dyplo- 
my honorowe Towarzystw roln ezych: hr. Biers 
Henr w Podleszeanuach, pow. mielecki, mleczarnia 
m żyniecka ks. Lubimirskich i J. Biedronia w Prze- 
myśle, Anna Torosiewiczówa w Pntiatyńcaeli, pow. 
rohatyński, Jakubowiczowa w Czyżykowie, powiat 
Lwów. Medal srebiny rządowy: Aniela Hubieka w 
Ożydowie, pow. złoczowaki. Medale srebrne dyrekcy! 
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wszysoy urzędnicy kopalni, przełożeni władzy poli 
tycznej i sądowej z Frysztata, jakoteż i sam wła- 
Ściciel hr. Larisch. Szyb Karola bowiem jest jak i 
inne jeszcze dotąd zatkany, jednak gazy z najwięk- 
szą siłą z ziemi na wierzch się wydostają i stają 
się niebezpiecznemi. Na wszystkich szybach zatka 
nych panuje największa ostrożność, a palenie tyto- 
niu jest już zdaleka od szybn wzbronione. 

Ranni nazywają się: Jan Gajdosz, stygar (z Wie- 
liczki) Samek, kancelista, Hantak, dozorca węgla, 
Cibien, pomocnik (chłopak 16 letni). 

Cykliści na manewrach. W ostatnich mane 
wrach kawaleryi francuskiej wzięli udział cykliści, 
których przyłączono do dwóch dywizyj kawaleryj- 
skich. W sztabie dywizyi znajdowało się pięciu cy- 
klistów, w sztabach brygad i pułków po dwóch, w 
każdej bateryi jeden i jeden przy intendanturze. 
Razem przy całej dywizyi było 24 welocypedystów 
pod rozkazami obeznanego ze słnżbą feldfebla, któ 
r pozostawał przy sztabie głównym. Gdy pojedyń- 
cze oddziały wojsk rozeszły się na kwatery, służba 
welooypedystów polegała na utrzymywaniu komunika- 
oyi pomiędzy oddziałami i na dowożeniu rozkazów 
į poleceń. Wszystko to cykliści spełniali w porę i 
dokładnie. Ułatwiało to znacznie służbę ordynan- 
som, która ciężko daje się we znaki kawaleryi po- 
lowej, utrudzając ludzi i konie. Welocypedyści od- 
dawali nadto wiele ionych ważnych bardzo posług. 
Zajmowali kwatery, wyprzedzając kolumny wojsko- 
we, rekognoskowali oddziały nieprzyjacielskie i t. d 
Najtrudniejszą dla nich rzeczą było towarzyszenie 
kawaleryi w pochodzie. Musiano im pozostawić pe- 
wną swobodę poruszeń i w przybliżeniu tylko wy- 
tknąć kierunek, w którym jechać winni. Pozwolono 
też im wybierać sobie drogi dowoln'e, co znacznie 
oszczędziło siły manewrnjących. 

Zaręczyny. W bawarskim zakładzie kąpielowym 
w Traunstein, jak donoszą dzienniki warszawskie, 
odbyły się w tych dniach zaręczyny panny Józefy 
Skórzewskiej, utalentowanej autorki, znanej szerokiej 
publiczności pod pseudonymem Estei, z p. Kazi 
miezem Kisielnickim, właś: icielem dóbr w Króle- 
stwie Polskiem. PY 

Wynalazek. Jak donoszą dzienniki, Pfister, inży- 
nier w Zagrzebiu, wynalazł nowy, tani, nie klopo: 
tliwy sposób sporządzania z wody morskiej zwykłej 
wody do picia. Doświadczenia z Jego aparatem ro- 
bili: szef oświaty w Kroacyi, Krsejawi, i starosta, 
którzy stwierdzają znaj te wyniki wynalazku, dla 

i wielkiej doniosłośe. f 
ioii Modrzejewskiej donoszą Kuryerowi 
Warszawskiemu z Ameryki, iż dążący z Los-An- 
gelos, miasta w Kalifornii, parowiec tejże nazwy, 
z podróżnymi na wystawę, rozłił się o skaly na 
oceanie Południowym w bliskości Monterey, Podróż- 
nych uratowano na łodziach i promie. Zginęło je- 
dual pizeszło 10 osób. Parowiee, a wraz z nim i 
olbrzymi ładunek, składający się przeważnie z weł- 
a 74 tym przybyć równieź miała do San- 
Francisco Modrzejewska. Mate opóźnienie uratowało 
artystkę, jeżeli nie od utraty życia, to przynjm niej 
od straty kufrów z drogocenną garderobą, dążyła 
bowiem z szeregu występów, które rozpoczęła w koń 
cu kwietnia. Po ukończeniu tych występów M. opu 
ściła San Francisko, ułając się do siebie na wieś 
na kilkomiesięczny odpoczynek. 


wy: Krsiński Wine. w Leszczowatem, powiat 
hę Karolina Korzenna w Brzozdowcach, pow. bo- 
precki Leontyna Paygertowa w Streptawie, pow. 
kamionecki, Korwin w Juzeczkowej, pow. dobromil- 
ski Medale bronzowe: Stan. Breliński, Wierzchnia, 
pow. kałuski, Aniela Gniewoszowa w Kontach, ra 
złoczowski, Stefan Irsay w Lipnikach, pow. mo ci- 
ski, Aleksander Krzeezunowicz, Bołszowce, Ka, ro- 
hatyński. Listy pochwalne: Marya Janoti 
Ostrowczyku, pow. złoczowski, Marya Le poki 
Kielanowicach, pow. tarnowski, Ed ra RR 
w Bohorcu, pow. brzoztwski, Kazimierz Stein w 

i . liski, ' , 
p- A Dyplom honorowy dyrekcyi PU: 
arcyksiążę Albrecht w Żywcu za Ber kręgowy. Ly 


plomy honorowe Tow. rolniczych : Gorayski Avgust 


i pow. krośnieński, Hampel z Kańczugi, 
+4 a Franciszek „Mycielski z Wiśniowa 
pow. jasielski. Za dłagoletnie 1 wytrwałe prowadze- 
ie serowni, oraz WZOTOWĄ rachunkowość Cholewa 
natczóśjił szkoły rołaiczej w Kobiernicach , Za gor- 
liwe nauczanie, obchodzenie B:ę umiejętne z nabia- 
łem i staranny wyrób masła i sera. Medale srebrne 
wyrekcyi wystawy : Cielecka z Byczkowic, pe 
czortkowski, br. Breza Henr, w Podunanach, jc 
mielecki. Medale bronzowe: Aleks. Krzeczuno? ni 
Bołszowce, pow. rohatyński, Jul. Stadniókt Sn 
nach pow. jasielski. Nagroda pieniężna 
Anna Słysz z Nowcsielec, pow. Łańcut, - „8 
Za urządzenie i przyrsąć cy: tany 
skie: Dyplom honorowy dyrekey ŚNEnie Su 
ka H Cegielskiego w Pod y 
owej mleczarui na wystaw g , 
Dyplom honorowy Tow. 4 „pain Sia 
Wareg Massalski, fostroktor mleozars A wie 
komanie MAP, przedstawiającyć! 
hian” Galicyi. Medal złoty dyrekcyi wystawy: 


ogielskiego z Pozaania 78 doskonałe 

fabryka przyrządów mleczarskich Medal srebrny 
dyrekcyi wystawy: dr. Urban Waręg Massalaki 
instruktor mleczarstwa we Lwowie, z3 pomysł do 
wytwarzania pary dla gospodarstw nabiałowych. l 

List cd dyrekcyi wystawy do Towarzystwa cen 
tralnego mleczarskiego w Wiedniu z lec IE 
sa przedstawienie kolekcyi serów, wyrabiany ci 
monarchii austryackiej i zwołanie ogólnego gr 
dzenia członków Towarzystwa do Lwowa po o 
wystawy krajowej. List pochwalny za dobre Ek 
nia dla gospodarstw nabiałowych zakładowi dr 

kiemu. i , 

= pyrakcya poczt donosi: Odtąd nie będzie e, 
raną dodatkowa tiksa 25 centymów 74a pakiety do 
Serbii, która była ustanowioną w międzynarodowej 
konwencyi, detyczącrj przewozu pakietów poczto- 
wych rq 
” Subwencye państwowe dla uzupełniających 
szkół przemysłowych. Minister wyznan i oświaty 
przyznał subwencye państwowe na rok kpa nar 
stępującym usupełuiający m szkołom przemy pd ię 
w Bisłej 477 złe, w Bochni 490 słr, w to a 
500 r, w Brzeżanach 435 mr, w ak yy 
580 zèr, w Gorlicach 538 złe, w Jarosław = kia 
i w Jaśle 325 złr., W Kołomyi 515 złr.. r. 
ti dla 5 szkół po 400 złr. razem 2.000 zdr. 
kowie ie 573 slr, we Lwowie (im. Marka Bern- 
M 1.7 złr., tudzież dia dziewięciu z początkiem 
Bia kol. 1894/6 powstać mających uzupełniających 
krocza) wa Lwowie po 100 złr., razem 900 
sk: następnie w Nowym Targu 500 złr, w No- 
wym Sączu 600 złe, w Podgórzu 101 złr. w Prze 
myślu 650 złe, w Rzeszowie 600 złr., w Sambo- 

+ 525 gr, W Sanoku 320 złr., w Stanisławowie 
=P złr w Starym Sączu 590 złr., w Stryju 500 
e T olu 486 słr. w Tarnowie 188 złr, 
a w Wieliczce 860 złr, w 


ze wszystkiemi wygodumi Znajduje się w nia: ku 
chnia, pokój dłu służby, sypialnia, jadalnia i salon. 


Modrzejewska zawita do Enropy. 
Spadek. Coś za dużo mnoży się spadkobierców, 
pretendujących o spuściznę po zamordowaniu w Pe- 
tersburgu É. p. Czarneckiej, Dzienniki petereburskie 
podają za sukcesorów pp. Mosakowskich z gub. wo- 
łyńskiej; dziennik Iwerje obwieścił, iż majątek dzie- 
dziczy oficer grenadyerów Czarnecki w Tyflisie, 
wreszcie zakomunikowano w sobotę, iż do rzędu 
sukcesorów przybywają pp. Czarnecey z Królestwa 
Do tej listy Kraj dodaje jeszcze jedno nazwisko, 
zapewniając, że „głównymi spadkobiercami zmarłej 
sa czterej synowie P- Antoniego Rorewickiego, ciote- 
E ta zamordowanej“. 
O Bri w mieszkaniu zamordowanej Czar- 
neckiej znaleziono w biurku kwit Banku państwa 
na 2,000.000 rubli i 80 kuponów po 6r. 25 kop. 
kużdy. Prócz pieniędzy w biurku znaleziono 16 fnn- 
tów złotych i brylantowych kosztow ności, P> 
Niezwykłe samobójstwo. Ubieglej niedzieli w 
Czerniowcach rzuciła się do studni na przedmieściu 
Klokuczka 95-1etnia staruszka, przedmiesz- 
czanka Apolonia Premak. O wypadku zawiadomiono 
straż ogniową i plutonowy p. Miciński, spuściwszy 
się do wnętrza studni, wydobył nieszczęśliwą, ale 
już bez życia. m. i 
RA la używających kąpieli. 1) Kap się do- 
piero wtedy, gdy temperatura dojdzie 15 do 16 sto- 
ni R. 2) Idź wolnym krokiem do łazienek. 3) Nie 
4 p się po obfitem jedzeniu, albo też i nie zupeł 
e naczczo. 4) Zaczekaj przed kąpielą 5 minut w 
5 iu. 5) Rozbierz się następnie szybko i również 
En wskocz do wody. W razie rozgrzania i szyb- 
kie priękaa wypocznij 10 do 15 miuut, aż poczu- 
=y że ci kąpiel nie zaszkodzi 7) Kap się tylko 
10 do 15 minnt, zaś osoby słabowite i nerwowe 
tylko 5 minut. 8) W kąpieli 1ób żwawe poruszenia, 
nacieraj piersi, zlewaj rzęsiście głowę, aby nie dopuścić 
jej bólu. 9) Po kąpieli otrzej najprzód nogi, późnej 
tułów naokoło, dalej pierś i głowę. 10) Po kąpieli 
używaj przechadzki i wogóle ruchu, aby ciało się 
rozgrzało. 11) Kąp się przy częstem zażywaniu ką- 
pieli aż. do 12 stopni R. w dół, w otwartej wodzie. 
12) Dzieci poniżej 6 lat wieku kąp pod gołem nie 
bem, w miejscu wystawionem na działanie słońca 
i w wodzie, którą słońce rozgrzewało przez godzin 
kilka. 


2 
w Wadowicach 365 złr., 
Żółkwi 360 złr. 


Prócz tego udzielił minister oświaty na zakupno 


iai ołom prze 
środków naukowych „uzupołniejącym erk Sanoka i 
mysłowym w Krośnie, Nowym nA Em 
Stryju po 300 sir., Pai ię 
przemysłowych we lwowie i í 
Wyplatg subweneyj zarzpdzono równosieć o 
1ąk przewodniczących wydziałów szko aba p’ 
razowe zasiłki na zaknpno środków nau = iate 
uzupełniających szkół przemysłowych WE śni: 
Nowym Targu, Sanoku i Stryju poleciło A a 
ctwo wypłacić do rąk Wydziału z 0% "A ch 
tę subwencyj, przyznanych dla 9 | see EA 
szkół lwowskich w kwocie 900 zł., tudzież 259 
ku na zakupno Środków naukowych w a 
R wstrzymano aż do CZABU MŚ” o tye 7 
tóre ma nastąpić we wrześnin b. T 
Komory. Od. tygodnia wszystkie ra - 
austryankie na pograniczu gub. kieleckiej 7 jest 
zostały dla przejazdu. Przepis ten e zków 
ściśle i bez uwzględnienia żadnych zgoła ai e 
Podróżni, udający się do Austryi, przepuszea” "" 
jedynie przez stacyę Szczakowa. EF 
yai; 9 tw (Kor. N. Reformy). Za Ac 
tywą i pod przewodnictwem burmistrza miasta P- 
Sądeckiego zawiązał się w Żywcu komitet, mający 
na celu urządzenie wycieczki włościan powiatu ży: 
wieckiego na wystawę lwowską. OB postanowi 
i aniczyć się na samem urządzeniu wyoleoz<i, 
> A ik ii Bs m A a 
rr 0 
=, m. O "ROCA radę bowiem, 
a łeścianie po klęskach, jakie tego rokn powiat 
Ba jadziły, mieli ochotę na własne koszta je- 
E y Jeżeli komitetowi się uda powziętą 
Lwowa. : AEO, 
phabódo . uegnych trudności urzeczywistnić, na 
myśl pomimo od je wdzęczność i uznanie, 
leżeć mu” się pora Śląsku. (Katastrofa na po- 
Z Karwinej na Karola). Przeszłej soboty około 
wierzchni szybu j płyskawicy rozniosła się po 
8 grdziny rano lotem wieść o oksplozyi, epowodo- 
całej okolicy straezliwa wierzchni nagromadzo- 
wanej zapaleniem Się m po 
nyah gazów kopalnianych. |, ny eksplozya 
Nie wiadomo dotąd, z jakie) pr Sola ŻW. 
la nastąpiła w kancelaryi na siy "jami nietylko w 
palące się rzucały silnemi płomle kiem szybu. Je- 
kancelaryi, tez także i przed budyn” tych w bia 
den pomienik i trzech urzędników, ZaJ% sy zale! 
rze, zdołało z płomieni eksplodujących B ae 
dwie życie uratować. Niezwykły wypadek Tjo z 
wiał straszne widowisko. Nieszezęśliwi, W: Bł 
pomoc, rzneali się po siemi, ażeby palące ESA 
nich włosy i ubsania ugasić. WszyBój ponieśli ks 
kie rany, albowiem głowy i ręce zostały W k $ 
szny sposób popa' one. Rannych odwieziono natyć 
łuiast do lekarza % następnie do szpitala » 
Szczęśliwie ndało się na szybach pracującym f 
boin kom, jakoteż i stražom ogaiowym z miejsca 
Okolicy, ogień ten ugasić. Sprzęty kancelaryjne, je 
koteż i most drewniany obok budynku szybu Karola 
Znetwł przez buchające płomienie silnie uszkodzony. 
Na nmiejseu eksplozyi zebrali si natychmiast 


Mianowania. Cesarz zamianował radcę skarbo- 
wego i skarbowego dyrektora powiatowego, Anto- 
niego Spomorskiego, starszym radcą skarbowym w 
obrębie lwowskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 

Minister skarbu zamianował sekretarza skarbowe- 
go, dra Rudolfa Różyckiego radcą skarbowym w 
obrębie lwowskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 

Minister sprawiedliwości zamianował adjunkta Bą- 
dowego Tytusa Adamiaka we Lwowie, sekretarzem 
rady lwowskiego sądu krajowego. 

Sad krajowy wyższy w Krakowie zamianował au- 
skultantami sądowymi praktykantów sądowych : Ja- 
na Grzegorczyka i Władysława Trzmiela. 

Dyrckeya poczt i telegrafów przeniosła asystenta 


pocztowego, Kazimierza Kraussa, ze Stanisławowa do 


Kałusza. 


Składki. Halusia z Trześniowa nadesłała dla bie- 
dnej wdowy G. Z. 5 złr. 


Kraków, Rynek głów"y; Kiula A-B. 


NOWA REFORMA. 


Artystka odbywa 
odróże we własnym wagonie, wspaniale urządzonym 
p y goonie, | ) 


Wagon ten kosztował 28.000 dolarów. W sierpniu 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We środę 11 lipca: „Dziecko szczęścia”, ope- 
retka Milóckera. 


Wiadomości naukowe, literackie | artyatyczć. 


— Z teatru. Mamy tedy w Krakowie sezon ope- 
rowy. Po „Halee* obdarzyło nas towarzystwo łódz 
kie wczoraj „Faworytą* Donizettiego, dziełem dziś 
już prawie w połowie zapomnianem, znikającem z 
repertoarów operow ch ruchliwszych teatrów, ale 
dla melomanów zawsze pełnem trądycyj i wdzięku. 
Opera ta, trzymana przeważnie w zarysach melodyj- 
nych, wymaga w trzech głównych partyach śpiewa- 
ków wyborowych , obznajomionych dokładnie z tra- 
dycyami dawnej szkoły włoskiego bel canto. Ryzy- 
kownego przedsięwzięcia naszej zaimprowizowanej 
opery nie można jednak mierzyć miarą bezwzglę 
danych artystycznych wymagań; to, co usłyszeliśmy 
wczoraj, choć nie pozbawione błędów zarówno pod 
względem wokalnym jak ansamblowym, dało prze- 
cież świadectwo sumiennej pracy i usiłowań niepo- 
zbawionych aspiracyj artystycznych. 

W tytułowej partyi Leonory poznaliśmy wczoraj 
po raz pierwszy pannę Cordier, primadonnę opery 
paryskiej (jak głosiły afisze), P. Cordier zaprezen- 
towała głos dobrze postawiony i w dobrej wykształ- 
cony szkole, rutynę śpiewacką i umiejętność wyzy- 


w górnych tonach cokolwiek za ostro brzmiący, po 
siada przecież w medium ton miękki, łagodny, któ 


bardzo ładnie i były zasłużenie oklaskiwane. P. Ja- 


bliezności, znalazł wczoraj dobrą sposobneść szer 


znalazła w młodym tenorzyście doskonałego przed- 
stawiciela, który choć nie imponuje siłą i boga- 


śpiewaków otrem postawieniem wysokiej nuty za- 
kończenia zdobywać oklasku, ujmuje wdziękiem, jaki 
nadaje całej partyi, łagodnem legatem, którego ta- 
jemnica jest jedną z kardynalnych podstaw opero- 
wego śpiewu. P. Pester, Śpiewający basową partyę 
Ojca Baltazara, w pierwszych trzech aktach zasłu- 
żył na wielką pochwałę za spokojne, umiarkowane, 
pełne powagi traktowanie partyi. Głos pełny, dźwię 
czny, zaokrąglony zarówno w niskich jak Średnich 
tonach, kwalifikuje go na jeduę z lepszych Bił opero- 
wych. Szkoda, że wczorajsze dodatnie wrażenie ze- 


psuł akt IV, w którym śpiewak rozszedł się z cr- 
kiestrą i trzykrotnie w scenie cmentarnej recitativo 
powtarzać musiał. Ten niepożądany efekt ujemnie 
wpłynął na otoczenie i zepsuł całą odsłonę. P. Ry- 
bak, nie zupełnie dysponowany, mozolił się niemało, 
aby poprawnie odśpiewać partyę króla Alfonsa, prze- 
chodzącą cokolwiek jego siły. P. Niesiołowska. jako 
Tues, bez zarzutu wywiązała się z zadania. Chóry 
śpiewały zgodnie i z życiem. Wystawa opery była 


ładną. 


(wp.) 

— Nowelle Klemensa Junoszy: „Z Warszawy“ 
„MWałszywa kuropatwa", Ma” do asysteneyi* 

„Sukcesorowie skąpca* wyszły z druku w War 
BZAWIG. 


sna Abgara Sołtana, opuściła prasę. 


moim (1864—1893), przez Sewerynę Duchińską 


ników naszych bliżej zapoznać. 


nie i my, Przegląd polityczny. 
IV. (ciąg dalszy), nap. MŁ Kozłowski. Asayk, jako 
poeta (sylwetka literacka). nap. Zdzisław. Powieść 
i poezya: I „Rezdusznym!', wiersz Zdzisława. IT 
„Niemezaki*, nowella M. Konopnickiej. TII. „Hymn 
do pracy“, wiersz St. Rossowskiego. Echa polskie. 
Moralność w polityce (ciąg dałazy), odezyt Z. Mił- 
kowskiego. Nasza muzyka. III, nap Kd. Walter. 
Rozmaitości. Nekrologia. Bubliografia. Od Admini- 
stracyi. 


Ńpestrzeżenia meteorologiczne 
(podłng cbsorwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 10 lipca. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Lelegramy Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 10 lipca. Inspt ktorowie podatkowi 
Emil Hochleithner. Longin Rzepecki, 
Alojzy Reicher mianowani radcami finanso- 
wymi. Inspektorowie podatkowi Alfons Boro w- 
ski, Edmund Hiolski. Alfred Zoffal, 
Franciszek Smolka, Władysław Gajda, Anto- 
ni Łueki, Alfred Welles, Franciszek D zir- 
szyński, Justyn Czapelski, Karol Czer 
mak, Waleryan Olszewski mianowani siar- 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 
rzystniejszemi warunkami 


skania partyi do najdrobniejszych odcieni. Głos jej 


ry Śpiewaczka w ustępach, traktowanych mezza- 
roce, doskonale umie wyzyskać. Wielka arya aktu 
drugiego i Śpiew cmentarny w czwartym wypadły 
roński, który już w „Halce" zdobył eympatye pu- 
szego popisania się swym głosem. Partya Fernanda 
śpiewana miękko, łagodnie, w nastrojn lirycznym 


ctwem szczegółów, choć nie umie manierą włoskich 


— „Zawiedziona nadzieja“, powieść współcze- 
— Wspomnienia z 29-letniego pożycia z mężem 


Pamiętnik pod tym tytułem wydany został w Pa- 
ryżn. Z treścią jego postaramy się niedługo czytel- 


— Nr. 12 „Słowa Polskiego“ zawiera : Słowie- 
Nauka: Spirytyzm, 


szymi inspektorami podatkowymi w obrębie geli 


cyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 


Wiedeń, 10 lipca. Dyrektor szkoły weteryna- 
ryj we Lwowie Piotr Seifmann, z powodu! 
spensyonowania otrzymał wyrazy najwyższego za- 


dowolenia. 


Wiedeń 10 lipca. Dzisiejszy Vaterland ogłosił 
list papieża do kardynała Schoenborna. 
liście dziękuje papież za adres synowskiej uległo- 
ści, przysłany mu po ostatniej konfereucyi bisku- 
piej w Wiedniu, — oznajmia, że z wielkiem za- 
dowolen'em dowiedział się o oświadczeniach i 
wyjaśnieniach austryackiego ministra oświaty i 
wyznań o potrzebie katolickiego wychowywania 
młodzieży w szkołach publicznych , zaznacza, że 
państwo i kościół powinny stać z sobą w przy- 
mierzu, wreszcie wyraża nadzieję, że teraźniejszy 
minister oświaty i wyznań doprowadzi do tego, 
by w anstryackich zakładach naukowych księżom 


było przyznane stanowisko należne. 


Wiedeń, 10 


lipca. 


Wiener Ztg. ogłasza usta- 
wę dotyczącą przejęcia kolei Lwów-Czerniowce- 
Suczawa na rachunek państwa, następnie budo- 
wy kilku kolei lokalnych na Bukowinie i poro- 
zumienia się w tej sprawie z koleją Lwów-Czer- 
niowce-Jassy. Dalej ogłasza Wiener Złg. ustawę 
o ulgach dla zakładania winnic pod względem 
podatku gruntowego i odpisaniu podatku grunto- 


wego dla okolie dotkniętych filokserą. 


Wiedeń, 10 


lipca 


czyli o 62.000 złr. 


bez przytułku. 


Wykaz banku austryacko- 
węgierskiego za tydzień ubiegły z dnia * lipca. 
Banknotów w obiegu było za 451,982.000 złr. 
mniej, niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcowego było 281,935.000 
złr. (więcej o 699.000 złr.), w portfelu wekslo- 
wym 157,640.000 złr. (więcej ] 
lombardzie 26 982 000 (wiecej o 1,882.000), bank- 
notów nieopodatkowanych w zapasie 37 376 000 
(mniej o 944.000), wreszcie not państwowych 
321,145.000 (więcej o 158 000). 

Kłajpeda (Memel), 10 lipca. Łódź parowa 
przywiozła wiadomość, że pograniczne miasteczko 
Plumiany, odległe o 7 mil, zgorzało doszczętnie 
Spaliło się 370 domów — przeszło 2000 osób 
W płomieniach zginęło kilkoro 


dzieci i prawie wszystko bydło 


Paryż, 10 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych minister sprawiedliwości przed- 
łożył projekt do ustawy przeciwko propagandzie 
anarchistycznej i wniósł, aby na następnem po- 
siedzeniu wybrano specyalną komisyę celem zba- 
dania projektu. Wniosek ten został przyjęty. 

Paryż, 10 lipca. Na wcezorajszem posiedzeniu 
senatu przewodniczący Challemel-Laeour 
odczytał przemówienie prezydenta węgierskiej Iz- 
by magnatów, wygłoszone 8 lipea z powodn 
śmierci Carnota. Kondolencya ta zrobiła jak naj- 


lepsze wrażenie. 


zostanie przyjętą. 


Paryż, 10 lipca. Sąd wojeuny uniewinnił ge- 
nerala Kkdona, ktory podczas rewii zabił przez 
nieostrożność podpoiueznika. 

Rzym, 10 lipca. Z kompetentnego źródła za- 
pewniają, iż niepokojące pogłoski o stanie zdro- 
| wia papieża, są zupełnie bezpodstawne. Papież 
przyjął wczoraj apostolskiego delegata z Egiptu, 
arcybiskupa Corbelli'ego, ktory po audyencyi 
wyraził zdziwienie, że papież czuje się tak do- 
Wczoraj zaś papież odbył spacer po ogro- 
dach watykańskich. 


brze. 


Madryt, 10 


dowych. 
Odessa, 


koleje i towary 


Wrócony. 


ZAZIE W Z ZZ Z 


Fili 


nego bezrobocia, 


lipca 


I C. 


Paryż, 10 lipca. Większa część dzienników 
mniema, że nowa ustawa przeciwko anarchistom, 
pomimo silnego oporu radykałów i soeyalistów. 


Izba deputowanych uchwa- 
-| lila po dłuższej dyskusyi wbrew woli przewodni- 
czącego przerwać posiedzenie., Prezydent posta- 
nowił skutkiem tego podać się do dymisyi. 
Wobec obstrukcyonistycznej taktyki republika 
nów i karlistów, a zarazem widocznych objawów 
rozdwojenia większości, można się spodziewać. że 
obecua sesya zostanie odroczoną ua czas nieogra- 
niczony, bez załatwienia budżetu i projektów rzą- 


10 lipca. Statek rosyjski osobowy. 
który odpłynął z Sebastopola do Odessy, zderzył 
się pod Kupateryą z parowcem włoskim. Statek 
rosyjski zatonął. 
Utonęło blisko 60 osób. 
Chicago, 10 lipca. Tu i w pobliskiem mieście 
Hammond spokój prawie przywrócony. 
Użycie broni przeciw robotnikom, niszczącym 
) y oraz odezwa prezydenta repu- 
bliki, ogłaszająca s'an oblężenia w Chicago, za- 
dziwiła robotników i skłoniła ich do zastanowie- 
nia pię i do rozwagi. 
wielu miejscach ruch na kolejach przy- 


Jeżeli przyjdzie do zapowiedzianego powszech- 
wówczas 120.000 robotników 
w samym Chicago utraci zajęcie i zarobek. 
Chicago, 10 lipca. Przywódcy robotników u- 
chwalili rozpoczać natychmiast strejk powsze- 
chny. Do bezrobocia mają przystąpić wszyscy 
rzeźnicy, piekarze i cała służba kolejowa. 
San-Francisco, 10 lipca. Sytuacya coraz groź- 
niejsza. Na wszelki wypadek okręty wojenne s o- 
ja w pogotowiu. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Józef Łokietek. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


3.165.702 analfabetów. 


Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na- 
kładem Tow. „Szkoły ludowej* można nabywać 
w Administraeyi „Nowej Reformy“ i we wszyst- 
kich księgarniach. Egzemplarz 10 ct. A przesył- 
ką pocztową 15 ct. 


KANTOR WYMIANY 


k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akc 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kapony, wylosowane papiery. — 7 
nskutecznia odwrotną ;ocztą bez liczenia prowizyi 


mę 


o 625.000) w galic. banku hip. na 200 złr. 398—; 


Nr. 154. 3 


Kursa telegraficzne ne giełdzie wiodeńskiej. 


Kursa vtl 
austr. 

dnia 10 lipca 1894 r | ar. 8 
Zjednoczony dług w papierach. . .| 98| 10 
Zjednoczony dług w srebrze . . .| 98) 10 
Austryacka renta złota . . . „| 121! 95 
4% austryacka renta (marcowa) . .| 97) 80 
4% węgierska renta złota 121) 28 
4% węgierska renta koron. . , 95 — 
Akcye banku austro-węgierskiego , 201 
Akcye kredytowe . . . . . . 349| 50 
LondyB. . . . . + JOMB 125| 20 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61/3777 
30 Marekas «. - „=. + „jaj JEJU 
30-%6 frankówki za sstukę . . . 9) 96 
Banknoty włoskie . . . . . 44| 40 


Dukaty saustryackie . . To 

Wiedań 10 lipca. Bubla 13412 Cena nafiy 
1620 — 21:— Spirytus 1780 — fya na 
jesień 0:56—0'00. Pszenica ma jesień 7 06—000. 
Owies na jesień 6.20 —0 00. 

Wiedeń, 10 lipca. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96:75; 4% oblig. poż. krai. z 1893: 9675; 4% 
galic. fund. propin. 9675; 4'/, % list. banku kraj. 
10020; 5% owe list. banku krajowego 10225; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 9675; 4% list. Król. 
pol. — — Akcye Karola Ludwika 21575; Ak- 
cye kol. lwowsko-czern. 276 —; Losy z 1854 na 
250 złr. — 148.50; losy z 1860 na 500 złr. — 
14%—; losy z roku 1860 na 100 złr. 15750; 
losy z 1864 za 100 złr. — 19725; akcye ban- 
ku kred. dla handlu i przemysłu 34975, akcye 
Liinder- 
bank na 200 złr. — 24460; akcye austro-w*g. 
banku na 600 złr. 1.003 — 

Berlin, 10 lipca. Godzina 2 minut 40 po poł. 
Austryackie kredyty 210 — mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 99 — 
mrk. Austryacka srebrna renta 93 10 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 98 60 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91-30 mrk. Austryackie banknoty 162 90 
mrk. Akcye kolei Iwowsko-czerniowieckiej 182 — 
mrk. Ruble 219'-— mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego —— mrk. 


Rubryka „„Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
myl, która też Żadnej odpowledzialności za n'ą 
ale przyj nuje. 


NADKSŁAN å 


WILHELM FENZ 


przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 
róg ul. Szewskiej. 1715 30 


22 Niemowlęta, 


zł, 


których matki nie mogą 
karmić weale lub dostate- 
cznie, wychować można 
należycie H. Nestlego 
mączką dla dzieci. 
Dawki na próbę tudzież broszury zawierające 
sposób przyrządzenia oraz liczne świadectwa 
pierwszych powag europejskich, domów podrzu- 
tków i szpitali dla dzieci, wysyła na żądanie 
główny skład: 1168 5 6 


F. Berłyak, Wiedeń I, Naglergasse I. 
Henryka Nestlego mączka dla dzieci 90 ct. 
Henryka Nestlego zgęszczone mleko 50 ct. 


F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse 1. 


Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 
tak w Krakowie jak i na prowincji. 


FILIPINA BERGERÓWNA 
WILHELM SCHMIDT 
zaręczeni. 


Kraków. 1788 


A. H. Savage'a 


„Moja urzędowa żona.” 


Kartka z dziejów nihilizmu. 

Powieść współczesna z angielskiego 
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 
czytelników 
wyszła z druku i jest do nabycia w Administra- 
cyi „N. Reformy“ oraz we wszystkich księgar- 
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył- 
ką (poleconą) 1 złr. 20 ct. 


WARSZAWA w 1794. 


Zamówienia na osobną książkową odbitkę, dru- 
kowanego obecnie w „N. Reformie* feletonu p. t. 
„Warszawa w 1794 roku“ robić można w Ad- 
ministracyi „N. Reformy“, nadsyłając 35 ct. za 
egzemplarz. (Z przesyłką pocztową 40 ct.) 


Przy grach | zakładach, przy składkach ! zapisach 


pamiętaj my 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Ziecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


y. akcye, 
lecenla z prowineyi 


4 -54. 


Q0O000000000000000000000000. 
Pasy do maszyn 


Farby pokostowe 


fachowo sporządzone, szybko 
schnące, do malowania drzwi, | 
okien, podłóg, ścian, dachów, 
bram, sztachet, sprzętów ogro- 
dowych i gospodarczych. 


Farby fasadowe. 
Lakiery angel i krajowe, 
Pędzle i szczotki 


w wielkim wyborze. 


We wszystkich księgarniach nabywać 
można po cenach zniżonych 
wszystkie dzieła 


nakładu K. Bartoszewicza. 
katalogi bezpłatnie. 1436 1 6 


konkurs. | 


Przy Wydziale powiatowym w 
Rudkach jest do obsadzenia posa- 
da inżyniera, z płacy roczną 
TOO zir., oraz zwrotem kosztów na 
wyjazdy i dyet do wysokości 380 
gie. w a. 

Warunki: 

1. Nieprzekroszony 40 rok życia. 

2. Znajomość obu języków kra- 
jowych. 

3. Swiadectwa 
wych zajęć. 

4. Ukończone studya techniczne 
i odbyte oba egzamina państwowe. 

Przy tem ci technicy, którzy się 
wykażą praktyką w dziale drogo- 
wym i budowlach wodnych, będa 
mieli pierwszeństwo. 

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie na lat 2, po czem 
może nastąpić stabilizacya. 

Podania, należycie udokumento- 
wane. mają być wniesione maj= 
dalej do dnia 10 sierpnia 
18594 r. do Wydziału Rady po- 
wiatowej. 

W kudkach, 
1729 13 


z dotychczaso- 


5 lipea 1894. 


Prezes 
Andrzej Fredro. 


Potrzebny jest 


SALEP 


na linii A—B, lub w Rynku głównym 
"za bardzo dobra zapłata. 
Uprasza się PP. właścicieli domów, 
by raczyli oferty składać w Admi- 
nistracyi „Czasu“ pod lit. J. P. 

Dyskrecya zapewniona. 17351 


Akademik 


poszukuje korepetycyi lub guwernerki. 
Wiadomość pod lit. B. B. w Administracyi 
aN. Reformy”. 17-7 13 


Realność piętrowa 


z dużym ogrodem, względnie 
placami budowlanemi, stajnią itp., 
w Podgórzu, do sprzeda- 
mia pod korzystnemi warunkami 
z powodu wyjazdu. Bliższej wiado- 
mości udzieli adw. Dr. Ant. 
Dobija w Krakowie. 
Pośrednictwo wykluczone. 1781 13 


O0000000000000 


bral Botel, LW 


Hotel pierwszorzędny. wspaniale 
urządzony, polecamy P. T. Publi- 
czności. przyjeżdżającej na wysta- 
we. zwracając uwage, że pokoje 
tamże stoja do dyspozycyi W 
Podróżnych, a są tańsze i wy- 
godniej urządzone, niž 
W innych dory”" 
WCZEO na czas 
wystawy urzą- 
dzonych hote- 
lacn. 1702 3 $ 


Usługa znakomita, oświetlenie 
elektryczne, winda osobowa. 


O0O000000000000 


Samodzielnych 
Li. urządzeń do Sprowa- 
= poj c dzania 
$ \woDY 


a! 
męża” 


ze źzródał na nizi- 
nach się znajduj. 
podejmuje się 
A. KUNZ 
fabrykant, 


Hranice 
x Wajuskir- 
chem, 


e 


} 


Ą 


923 19 0 


Prospekty darmo. 


Oliwy 


z najlepszej skóry. 


Gurty do maszyn konopne. 
Rzemyki do szycia pasów. Struny 


do tokarń. 


do maszyn, 
i rzepakowa. 


Oleje 


do maszyn, Ragozyna i kaukaska. 


Oliwiarki. 


Smarowidło do osi. 


O0O00000000000000000000000010000000000000000000000000000000 
elo do do do da clo do cho do cho co cho cho cho c 


lecerska 


w Krakowie, ul. sa 


SKŁAD FARB 


NOWA REFORMA. 


od „Ezar ś 

5 ri; 
x 
RZ 


polecają 


ZN TA 


Kraków, 11 Lipca 1894. 


nym psem“ 


=% najtaniej: 


ZE Zamowicnia zamicjscowe wysyłamy edwrotnic. "TĘ 


Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie 


WYMBZŁY : 


1322 29 100 


D DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


wydanie zupełne w 6 tomach wydał P. 


Parylak, prol. jez. polsk. we Lwowie 


Gana za całość 2 zir., w pięknej płóciennej oprawie 2 zir. 80 ct. 


2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie zupełne w 4 tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 ztr. 


A WOMSZ 


E 


od 1 maja do 30 września. 
cały rok. 
966 23 28 


na Śląsku ausir. (Ernsdorf). Zakład wodole- 
ezniezy i żetyczny. 


Uzdrowisko klimatyczne. -- Sezon 
Nowo urządzony pensyonut leczniezy otwarty 


Poczta, telegraf, stacya kole Wyjaśnienia I broszury przesyłw zarząd zakładu. 
Dr. KElimund Kowalski. 


K. Zieliński 


mechanik i optyk w Krakowie, 


Urządza 
dzwonki elek- 
tryczne, 
telefeny, gro- 
mozwody. 


Rynek główny, Linia A—B, 39, 


poleca 
instrumenty 
teatralne i po- 
lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze pokojowe. lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne 
karskie, batery e lekarskie z pra- 
dem stałym, barometry, ane - 

roidy o JB 


lornetki 


977 22 0 


miernicze, 


le- 


Wszelsie reperacye oraz zamówie- $ 


nia wykonuje bezzwłocznie. 


Maszyn do szycia 
Józef Iwanicki Za 


w 


„ Rynek ghs | gł, L. 3. 


Na 


od 28 złr. i wyżej. — 
Gotówką 10'/, 


W 


prośbą o łaskawą pomoc. 
muje Admin. 
względnie wskazuje adres. 


licka, L. 11. 


Losy wiedeńskie po I koronie. 


Ciagnienie już jutro? 


D głównych wygrany 


Losy polecają w Krakowie: A. Holzer, Albert Mendelsburg. 


ch po 


1423 21 0 


10.000 koron. 


JA w TH NWA TOW CZ 


ŚRAJAAAR 


? 


poleen : 


Krem oryentalmy biały, różowy i kremowy, nadnjący twarzy sliczny: odoień, pokrywa 
piegi, plamy, dzioby i czerwoność nosa, — biały I sfr., 
Pudr kosmetyczny używa się ze świetnym skutkiem po poprzedniem zastosowaniu 


różowy i kremowy I złr 20 et. 


kremu oryentalnego, potęguje "działunie takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie 
matową. Cena 1 złr. 50 ct., 


Pudr ma włosy Liały po 30 ct; 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : 
— W Krakowie Sukiennice, 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i wptekueh. 


WW OOOO OOOO WIE 


ww 


Największy skład 


następcy | 


Krakowie, ' 


wypłaty s 


taniej. 


[if 


„N. Reformy* 


82-letnia staruszka, po- 
zostając w wielkiej ne- 
dzy, udaje się do lito- 
ściwych sere z pokorna 
Datki przyj- 
pod G. Z., 

1677 3 8 


L. 


popielaty i żółty po 50 ct. 


ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 
kynek, L. 2, oraz 
137 20 0 


20. — W Czerniowcach 


Wyborowe gatunki 


pończoch 
damskich i dziecinnych, z Da- 
weiny E; 3tr ema- 


dury -cio nitkowej iz F11 
G'EiCosse polecają 


rorębskii Zimler 
w Krakowie, Rynek, 8, 1616 6 12 
3 dzierżawy 


pod bardzo korzystneni warunkami do wy- 
dzierżawienia, jak również kilka większych 
i mniejszych majątków do sprzedania 

poleca 1020 27 0 


Biuro W. Świderskiego, Tarnów. 


LOOO ONOONO 
od 


pisem użycia 1 złr. 


Fontin, droguerya ; 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
Balsam brzozowy 


50 ct. 


nose i świeżość ; 


Już sam sok roślinny, płynacy Z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze ehemieznej jako balsam, w takim tra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem poskarujemy twarz lub inne miejsce skóry 


tym balsamem, to już mazajutrz rano odpadanja prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to Iśmiąco biała i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodociana burwę, 
usuwa W ni jkrótszym czasie piegi 
ne, blizny, ezerwoność NOSA. stłuszezenia i wszelkie inne nieezystości cery, Cena słoika z o- 
Dra I engieln mydło 
i najodpowiedniejsze mydło dla skory, umyślnie przyrządzone, po b0 et. 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : 
kowie u Wiktora Redyka, W Czerniowcach u Uolichowskiego nast. Mahl apt, Selmiadt & 
w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego , 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthalu i w drogueryi A. 


== 
66 15 0 


w cerze białosść, delikat- 
, plamy wątrobia- 


benzoesowe, najlagodniejsze 


we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 


w Tarnowie u Maurycego 
Haas, 


Na wystawie gospodarskiej w Wiednlu 1891 dyplomem uznania a 
Krajowe 


wyroby NE 


J. GRÜNSPANA 


2678 57 104 ( 


jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, 


(2 


obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 

( do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie ( 

i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. l 
Wyroby tańsze a trwalsze i to od zagranicznych. 


WW, 


i 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


K 


NC 
e" {v QQCE 


Papier z fabryki Braci 


=: 
4 


znakomity maleryał, 


kowaty i ozdobny). Maszyny le z 


G. 


Płukanie nosa. 


Zwyczaj płukania ust i nosa płynami 
antyseptycznie działającemi wielu lu- 
dziom jest zupełnie nieznany. A przecież 
płukanie takie niepomiernie przyczynia 
stę do zdrowia i piękności! O płukaniu 
ust odolem była lu już nieraz mowa. 
Tym razem wypada wskazać, jak się mo- 
żna przyzwyczaić do płukania sobie nosa 
tym płynem. Otóż postępuje się tak: 
Przykłada 
się szklan- 
kę do no- 
sa, jak gdy 
by się pić 
miało,ipo- 

maleńku 
przechyla | 
się głowę W 
w tył tak, 
żeby po- 
wierzchnia 
wody w szklance była w równej linii z 
przewodem nosowym. W ten sposób 
wpłynie nosem do ust odrobina odolu, 
z wodą zmięszanego. — Polem szybko 
schyla się głowę naprzód i płyn wyplu- 
wa! Gzynność tę powtarza się u—3 
razy. % początku wywoła to może silne 
drażnienie w nosie; nie trzeba się atoli 
tem zniechęcać, po kilku bowiem razach 
pójdzie to „jak z płatka“. Przedewszy- 
stkiem atoli trzeba pamiętać o tem, żeby 
płynu nie wciągać do nosa (gdyż Lo czę- 
sto sprawia ból), ale niech sobie sam 
wpływa po mału, pomaleńku i po odro- 
binie. Chociaż kto przytem połknie tro- 
chę odolu, niech sobie nic z lego nie 
robi; odol bynajmniej nie szkodz. Ta- 


kie płukanie nosa jest dobre nietylko 
z lego wzgłędu, że przyczynia się w wyso- 
kim stopniu do ochrony przed chorobami 
PA 


zarażliwemi, ale ma ono i tę zaletę, 
nie dopuszcza 
nigdy do zatka- 
ma w nosie, - 
Wreszcie M 
wnicy oTa 


m 


zapewniaja, że! 
od czasu, jak sobie nim w len sposób 
codzień nos płukaja. nigdy nie mieli ka- 


taru. Flaszka odola, klóra wystarcza 
na kilka miesięcy kosztuje I złe. (0- 
ryginalny sUrzykiw: icz) Doslauć go mo 
gna W każdej aplece NSI 2 4 


lPolecenia godne! 


Depilatorium. 


Srodek ten bezsprzecznie uznany za 
najlepszy i nieszkodliwy, usuwa w 4 mi- 
nutach włosy szpecące Iwarz, ręce i szyję. 
ledynie do nabycia w aptece pod 
„Musrzynem* w Krakowie. 
Słoik wraz z sposobem użycia 60 cnt. 
Na prowincyę odwrotnie. 1657 4 8 


Fiałkowskich w Bielsku. 


i MATERYAŁÓW 


Floryańnska, 45, 


Najnowszy wynalazek Singera Comp. 
J y 


Węże gumow 


we wszystkich rozniaraeh, 


Węże konopne do sikaw 
Konewki pożarne 


„płótna żagloweg 


Wiaderka 


na wode, pareltne i składane. 


»Bydromety**. 


39 53 104 


oraz dokładne wykończenie 
szybki i łatwy ruch, niez 


Zarząd główny 
Towarzystwa „Szkoły ludowej” 


ma zaszczyt zaprosie P.T. Członków Rady nad- 
zorczej, Sadu rozjemczego i Delegatów Kół, oraz 
Członków Towarzystwa na 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie we Lwowie duia 14 i 
15 lipca 1894 r. 
PROGR A ML. 

I. Dnia 14 lipea 1894. 

1. O godzinie 10 rano nabożeństwo w koście- 
le QQ. Bernardynów» 

2. Pierwsze posiedzenie o godzinie 11 przed 
południen w sali Towarzystwa Frohsinnu (ho- 
tel Georga). 

Porządek dzienny. 

u) Powitanie Zgromadzenia przez Prezydenta 
Rady miejskiej. 

b) Sprawdzenie legitymacyj Delegatów Kół. | 

c) Zagajenie przez Prezesa Tewarzystwa. 

d) Sprawozdanie Zarządu głownego za czas 
od pierwszego Walnego Zgromadzenia po 
dzień l czerwca 1894. 

e) Wybór Komisyi celem poczynienia uwag i 
wniosków z powodu sprawozdania Zarządu 
głównego. 

f) Sprawozdanie Zarządu głównego o wnio- 
skach przekazanych mu przez pierwsze 
Walne Zgromadzenie. 

g) Wnioski Kół i Delegatów. 

h) Wybór Komisyi celem zdania sprawy o tych 
wnioskach. 

3. 0 godzinie 4 posiedzenia komisyj wybra- 

nych przez Waine Zgromadzenie. 

4. Wieczorem wspólna uczta ma placu wystawy. 

II. Dnia 15 lipca 1894. 

1.-Drugie posiedzenie o godzinie 11 przed po- 
ładniem w sali Towarzystwa Frohsiimu (hotel 
(ieorga) 

Porządek dzienny. 

a) Wnioski Komisyi 7 powodu sprawozdania 
Zarządu głównego. 

b) Sprawozdanie Komisyi o wnioskach kół i 
Delegatów, 

c) Wybór 6 członków Zarządu głównego na 
lat 3, 

d) Wybór Rady nadzoreżej na rok jeden 

e) Wybór Sądu rozjemezego na rok jeden. 

f) Wnioski celem omówieniw miejsca nastę- 
pnego Walnego Zgromadzenia. 

g) Zamknięcie Zgromadzenie. 

2. 0 godzinie 4 po poładniu gremialne zwie- 

dzanie MAPA szkolnych wystawy. 


Kraków, 80 czerwca 1894 r FEM SFA 
Przewodniezacy 
Dr. Adam Asnyk. 
Sekretarz 


_ Dr. = lae dja Boroński. 


Lampy 


w ogromnym wyborze do WSze '© 


celów oświetlenia poleca PARSMI-1NCHDI 
Nowo otworzeny skład z c, i k, uprz. fabryki 


„Et. Ditmar“ 
Kraków, Rynck główny, L. 13. 
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozywyi. 338 115 300 

Ceny bardzo tanie. 


py OW O aa 


G, i k. dostawca dworów. 
y Patenta i przywileje. 

EXSICCATO R“ 
3 


LOCO", korzyści przy każdej budowie. 
Dowody w broszurze, którą bezpłalnie 
każdemu się doręczy. 

Środek niezbędny dla każdego zakładu itp. 

Agentów poszukuje się. 566 25 0 
Adres dla listów i telegraumów : 
„Exsieecator< Wiedeń. 
Kantor: JV., Hauptstrasse, 36, 
W Krakowie nie posiadam o 


Odpowiedzialny u r 


Sikawki ogrodowe | 


Rozpylacze do kwiatów. 


ola sło o'o o'a cło olo olo olo olo e?n aia olo olo cto olo of c'o slo clo 
są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy - 
cia na całym świecie. Więcej nad Il milionów maszyn tych znajduje się w uży 
eiu, skułkiem bowiem swej nader praklycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej 
lrwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami, 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały; 

w Strasspurgu złoty medal, 

w "emeszwarze złoty medal, 


w Pracze Dyplom hon >rowy. 
Originalne Singera 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czółenkami pierścionkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
dla krawieczyzny | dla sporządzania ubrań wojskowych. 
Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczom) o czółenkach pierścionkowych. jak również ©ry- 
ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemni specyalnemi maszynami do robót szewskie, 
siodlarskich. oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia sa dla wsz)- 
stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zalelami ich są: 
z jakicgo wyrabiane si, 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, 
zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robòt przyd: une. 
wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszyslkie inne maszyny, przez labrykę tę wyrabiane. 
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem. 
Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko § 


N eidlin ger 
nadworny dostawca, 


Kraków, ulica Floryańska, L. 34. 


I m "W Tarnowie, herta e OEpPmeka, I. hn- W. 


Antimerulion 


niezawodny środek przeciw erzybowi 
i zgniliżnic. 


IKarbolineum. 
Ter drzewny i gazowy. 
Kwas karbolowy. 
| Proszek karbolowy. 

| Wapno 'chlorowe. 


"Wapno hydrauliczne. 


| Cement i gips. 


e 
ek. 


i 


0009000000000000 0 


a 


Maszyny le odzmw'zone są 


prosta i odpowiednia konstruktcya. 
wszystkich części składowych, na 
ównanie piękny szew (L. z. pereł- 


206 76 0 


Kufry. 
torby, neceseiry itp. po baje- 
cznie niskich cenach, Morebki 
skórzane od zr. 1.70 do 6 złr.. 
Kufry (walizki) od 2.50 ——20 złr.. 
manierki od 50 et. do 6 zir. 
paski do pledów, worki na 

pościel poleca handel oraz 


fabryka niezrównanych tutek 
hygienicznych 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków Lwów 
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3. 


Księgarnia 


a. uedothnera 1 spółki 


w IKrakowie poleca 


Bougand ks. biskup. Chrystyanizm 
i czasy obecne, z franc. I. Wiara 
i niewiara. 2 zir. 10 ct. 

Ciszewski Stan. Krakowiacy, mono- 
grafia etnograliczna. Tom I. 2 złr. 
80 cnt. 

Fijałek ks. Dr. Nicznany wiersz Ho- 
zyusza z r. 1527. 30 cnt. 

Hósick Ferd. O Słowackim, Krasiń- 
skim i Miekiewiczu. Studya hisilo- 
ryczno literackie. 1 złr. 50 cnt. 

Rozmarynowicz T. Zasady gospo- 
darstwa społecznego na tle pojęć 
z dziedziny statystyki matemalt- 
cznej. Część |. 1 złr. 20 cnt. 

Szymański Adam. Jak siać, aby i 
praca ludzka i ziarno nie szły na 
marne. 25 ent. 

Tetmajer Kaz. Poczyć. Seryall. Sfinks, 
fantazya dramatyczna. złr. 1.50. 

Zmigrodzki M. Kongres katolicki i 
kongres wszech religij w (chicago 
1593 r 75 cnt. 1679 8 3 


W Rabce od 25 czerwca 
Gimnastyka szwedzka zdro- 
wotna, lecznicza i Massaż 
ala kobiet i Clzieci 


pod kierunkiem 


p. Heleny Kuczalskiej 


ginmast w Warszawie 


właścicielki zakbkulu Z 
Przytem gry Í zabawy, zastosowane 


do wicku uczestników, dla starszych 
kobiet lawn-tennis i inne gry to: 
warzyskie. 1623 ^ 6 


Dnia 5 lipca w południe znale- 
ziono obok koscioła O0. Iraneiszkanów 


małego psa legawego 


żółtej masej, o biało znaczonych nóżkach. ze 
stalowa obróżą. — Bliższych wiadomosci można 
zasięgnąć u stróża domu przy ulicy Zwie= 
rzy nieckiej, I. 8. 17 $ 3 


Ogrodnik 


posiadająey ehlubne nieda, poszukuje poe 
sady. Adres: Filip Kazan, Krze- 
szowice, 206. 1680232 


Apteka W. Grafia w Zywcu 


poszukuje 1613 6 6 
praktykanta. 


ządea drukarni A. Szyjewski. 


